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Wychodzi w dni powszednie 
© godzinie 3 po południu z datą dnia 
następnego. 


NUMER KOSZTUJE 
we Lwowie 
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Numera 2 poprzednich dui po 10 et 


Wszelkie „Doniesienia prywatne" 
jakotu o zaręczynach. ślubach. weselach, 
nabożeństwach żałobnych. pogrzebach, 
wszelkie nekrologi. opisy uczt 1 zabaw 
prywatnych, wszelkie reklamy dla ba- 
łów. odczytów i koncertów. wszelkie 
spisy składek , doniesienia o zgubach lub 
v znalezionych przedmiotach it. d. i t.d 
bo bO centów od wiersza. 
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Czas odnowić prenumeratę. Wynosi | 


ona na prowincył ; 
Miesięcznie I złr. 10 ct. 


Kwartalnie 3 „ 30 , 
Półrocznie 6 „ 60 , 
Rocznie 18 „ 20 , 

Za smianę adresu dopłaca się 20 | 


centów. 
Administracya oddaje po zniżonej cenie po- 
zostałe egzemplarze trzytomowej powieści 
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Lwów — Niedziela dnia 31 Stycznia. 
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POLITYCZNY, SPOŁECZNY | LITERACKI. 


Prenumerata zi 
w kraju i w Auet 
w Niemczech 


Ceny ogłoszeń: Zwyczajne oglłoszania 
na czwartej stronicy 
Wiersz petitowy albo jego miejsce . . | 
w ,Urobnych ogłoszaniach' za każde 
słowo tlnstym potitem po . « - - 
tłustym garmondem po . 
Korespondencye prywatne za 
tustym petitem pa 
Nadesłane na trzeciej stroniey: 
Ogłoszenia , wiersz petitowy albo jego miejsce 30 at. 
Reklamy 20 ct. | Nekrologia . . 280 at. 
Ogłoszenia do Przeglądu przyjmuje „BIURO 
DZIENNIKÓW“ ul. Karola Ludwika |. 8. 
Ogloszenia nad przeglądem poalltycznym 30 ot. 
od wiersza. 


każda slowo 


Adres Redakcyi i Administracji : 
Ulica Sykstuska I. 45. 


miejskim Pleszewa znalazła sią marna kwota 


| dwiestn marek na polsk»-katolicki*go kateche- 


tę w szkółkach miejssowych, więc oburzenie 
opinii publisznsj niemieckiej przyguiotło i ma- 
gistrat tego miasa i radę miejską i refarenta 
p. Opplera i nadewszystko inspektora szkolne- 
go p. Rohde. Tych dwóch okrzykniężo po pro- 
stu zdrzjuami ojczyzny niemieckiej i zużą- 
dano usunięcia z kraju takich sekaradnych 
lulzi. Jest to suma przez się bardzo drobna 
sprawa, ala ogromnie charaktsrystyczna. 
C:ternasty rok się zaczął oiężkich mozo- 


za 1.50 złr. Z przesyłką pocztową, a za 1 złr. bez 
Przesyłki. Zamawiać można razem z prenumeratą 
Przeglądu. 


Przegląd polityczny 

Lwów 30 stycznie. 
W sejmie pruskim odbyła się nowa rez- 
prawa o stosunkach w prowiacysch polskich, 
wywołana interpeliacyą z powodu xekazu kilku 
Zgromadzeń w Prusach zachodnich. Przebieg tej 
Tozprawy streszcza dzisiejszy telegram, z któ 
rego dowiadujemy sią, że minister spraw 
wewnętrznych von -der - Reoka mówił o wiele 
oglądniej, niż podczas takiej samej rozprawy z 
powodu rozwiąrania zgromadzeń na Szląsku — 
lo wiele rozsądniej, niż kolega jego p. Bosse, 
który podczas tej przedostatniej rozprawy pcl- 
iej w sejmie pruskim rzekł, że „w poli- 
tyce nie ma wdzięczności“. Była to odpowiedź 
na przypomnienie, że tylko polskimi głosami 
przechodziły w parlamenmie niemieckim nie- 
tóre militarne projekta rządu. Ta prawda, iż 
w polityce nie ma wdzięczności, jest powsz*ch- 
nie znana, chociaź x czynnych mężów stanu 
dopiero p. Bosse miał niezaszczytną odwagę 
ftwierdzić to publicznie, z ławy rrądowsj. z 
tórej powinny wychodzić oświadozonia zgodne 
Zz poczuciem mcralności. Ale p. Bosse chciał 
właściwie powiedzieć, że w polityce pruskiej 
Jest tylko niewdzięczność, albowiem zaraz po- 
tem odozytał następujący urywek z memorya- 
ła jenerała Flottwella z roku 1841-go: „Uwa- 
żam to za zadanie swoje wzmocnić węzeł. „ ią- 
czący księstwo poznańskie z monarchią pruską 
w cen sposób, że właściwe Pelekom kierunki, 
zwyczaje i dążności, sprzesiwiające się takiemu 
zjednoczeniu, będą powoli wytępione, jedno- 
nześnie zaś niemieckie Życie, jego materyalne 
1 duchowe właściwości rozpowszechnią się i 
zapanują, przez oo Ostatecznie nastąpi całko 
Wite zlamie się dwóch tych narodowości w je- 
dng“. Te jedna, to oczywiście niemiecka. 
wracamy uwagę na postęp, jaki w tym kie- 
Tunku robi rząd pruski. Jeszeze Bismark, kie- 
y kul przeciwko nam wyjątkowe ustawy, two- 
Tzy] komisyę kolonizacyjną, wypędzał z kraju 
tysiące spokojnych mieszkańców , a nas odzy. 
łał do Monte Carlo, prawił zawsze uroczyście 
lz naciskiem, że Prusy walczą tylko z sziąch. 
polską i z duchowieństwem, o ile ono od- 
aje się sprawom politycznym, ale jako żywo, 
nie nastają ani na wiarę katolicką, ani na 
Poczoiwy, spokojny i wierny królowi lud pol- 
ski. ud tego czasu minęło tylko dziesięć lat 
l oto p. Bosse, odczytawszy podany wyżej u- 
rywek z memoryału Flottwella, dodał w imie. 
niu eałego rządu: „To są te same cele, do 
których my dążymy“. Więc już tym razem 
chodzi nie o wytępienie szlachty, a przerobie- 
nie duchowieństwa. leog o wynarodowienie 
Całej ludności polskiej i o jej zlutrzenie, al- 
owiem ma być zupełna jedność, a Prusy są 
luterskie. Flottwell rychło po swym memo- 
Tyale otrzymał dymisyę, p. Bosse wzmocnił 
Swą ministeryalną pozycyę — i to jest wyra- 
žəm postępu moralności pruskiej. Intencye rzą- 
Owe wnet zrozumieli hakatyśsi, powitali je 
z uniesieniem i zaczęli działać. W budżecie 
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Szkic z życia. 
Napisat TW. 


ki (Ciąg dalszy). 

yło to wyznanie miłości w najgorętszych 
WYTazach.. Kochał ją nad życie... gh Hak 
niej wj nie mógł.. Błagał o wzajemność... 
b Bzystkie swoje siły wytęży, aby co rychlej 
A YaA ją swoją wobec świata i módz jej słu- 
y ' BA zawsze.. Prosił o odpowiedź a nade- 
więc "KO o możność widywania się z nią, a 
s wyp nie przestała chodzić do Samarów... 
zt sty oczu doskonsły mieć będwie po- 
w ARK Przyjedzie jej braciszek, z którym mo- 
się Sb zió ną mleko... Więc naprawdę wszystko 
kódb Ak | O jakże go kochała.. Tak... słusz- 
se] Zie chodzić na mleko ze Stasiem i je: 
"WZ yti tego potrzeba. EŃ ca 
; %0h pogrążone, nāprz OLĄgI 
ski paiza na breóz akt Osona odbla- 
da dej Da padały purpurą na szamiącą wo- 
Z dr nr mieniąc się w warikich jej faldach... 
wk POM Spadzista ściana wąwozu ia- 
który poolkęć ładła na rzekę czarny cień, 
da i Mid © dążące ku niemu na tali świa- 
g ji pełna ; była. miłości, zapału, 
maei AR życie i ludzi, pełna pragnień 
dpan Fry niekiędy bywa takie śliczne, 
Szmer kroków ludzkich 

GA ; b 
o przeciwnym brzegu przesuwali się ry- 
BOT, d ritte tajemnie ea! kj 
nel to mędzarze, którym te wieczorne kradzie- 


zbadził ją z za- 


potęgę Niemiec, z dwnmilionową garstką cola- 
ków, którzy prócz wiary w Boga, nie mają 
nio na swą obronę, ani bagnetów, ani maszy- 
ny administracyjuej, ani milionów. Natomiast 
tem wszystkiam rozporządzają Prusy, a mają 
taż i mienawiści więsej, niż można było wy- 
ob'azić sobie, i z sumieniem nie znają rozte- 
rek i zachęty w bród. Więc zapewne śŚwięcą 
tryumfy ? 

Czy polskość się szerzy, iak utrzymuje 
rząd może umyślnie, aby wystawić niemieokośó 
jako stronę zagrożoną, oxy też owszem upada 
pcd takimi młotami, o tem trndno wyrokować, 
dopóki kurz walki zasłania jeszcza pole tej 
niesecząsnej bitwy. Ale oto spojrzmy na razui: 
taty pracy stumilicnowej komisy. kolonizanyj- 
nej, która przygotowała dla sejmu z kolei dzie- 
siąte roozne sprawozdanie. Szozególy jego nie 
SĄ jeszeze znane, laoz berlińskie dzienniki no- 
tują, iż znajdujs sę w niem wyraz ubolewa- 
nia, że lud niemiecki nie wspiera jak nalety 
taj patryotycznej dsialalności rządu. Napróżno 
płatoi sganoi komwyi cbjeddtaią różne prowin 
oye niemieckie, głównie Szwabię i Tarvngię, 
zachęcają: chłopów do osiedlania się w Po: 
znańsk.em na grantach komisyi: oi chłopi, je 
śli już musrą opuścić stroay rcdzinne, to wolą 
znkać 'zozęścia za oceanami, niż korzystać 
z rzeczewiście wyjątkowych nulatwień pruskie. 
go rządu. S rawozdanie komisyi powiada, ġa 
widocznie uciekinierzy z kolonij yopsuli repu- 
tacyę stosunków w Poznań:kism. Osiedlono 
półtora tysiąca osób i więcej ich niepodobna 
znależć. A drrgo nabytych obszarów posiada 
komisya mnóstwo, wydzierżawia je patentowa- 
nym nienawistnikom naszego narodu, albo ta- 
kich paten'owanych nieniwistuików  osadsa 
jako rządzoów. ©! popwnują się hakatyzmem — 
i to jest jedyny dochód komisyi z jej dóbr, ns. 
bytych od ludzi, zrajnowanych ekonomiczną 
rolityką reądu. Pieniędzy oni nie płacą, zapa: 
wniając, że trasą, lecz ro cóż mają płacić, Ko. 
ro są kulturträgorami! Teraz więc komisya już 
postanowiła skwitować x kolonizacyi, natomiast 
tworzyć wielkie kompleksy i te wydzierżawiać 
na długie lata spółkom niemieskim. Oozywi- 
śois, pasożyty patryotyzmu, hakatyści, otrzy- 
mają takie dzierżawy, zrobią więc dobry inte- 
res na szowinizmie, innych zachącą do nasla- 
downiatwa, ale sprawie nieminckiej nie przy- 
niosą zaszówytu, ani korzyści. Wydalonyeh cf- 
cerów à la Carnap nispodobna wszystkich umio- 
śrić na posadach komisarzy obwodo ych, więs 
będzie dla nieh miejsce na falwarkach komisyi 
kolonizacyjnej. Dobre i to! 

Ale zaczyły się odzywać głcsy w prasie 
niemieckiej, %e jednak taka polityka choó sa- 
ma przez się dobra, może wytw.rzyć niepożą - 
dane skutki. Dzis w życiu politycznem tyleż 
wart zędzatz, oo dostatni obywatel. więc co 
będzie, jeśli dwumilionowy tłum polskich mę- 
dzarzy pocznie rozwijać w sobie panslawisty- 
Gxne ideały, które już zaczynają powstawań 
pod wpływem prądu pojednawczego, jaki się 
w Rosyi wytwarza. Możliwość starcia między 
światem słowiańskim a germeńskim zapewne 
nigdy nie zniknie; o ile Rosya wzmocni sią 
przez przyciągnięnie do siebie Polaków, o tyle 
osłabną Niemoy, « zatem jest to kwestya, nad 
którą warto się zastanowić, postawiwszy przed 
sobą takie pytanie : czy da się sgermanizować 
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dla nich samych i ich rodzin, dzienny zarobek 
bowiem podczas przednowku na to nie wy- 
Starcza... 

— A jednak... tyle jest nędzy... tyle oierpie- 
nia — pomyślała Marya. -— Biogosławieństwo 
tym, którzy umioją kochać i pracować dla dru- 
gioh.. On, on jest takim... 

Jakże się cznła szozęśliwą. 

Ocknęła się i aż przelękła, że tak długo 
siała nad rzeką. 

Biegła do domu. 

— Coby im powiedzieć, aby wytiomaczyć 
długą swą nieobecność. 

I znowu musiala skłamać... 

Późno w noo rozeszli się.. ŃŚpłakały się 
op ręke żegnając ze xobą. Marynia mosia. 
a p zyrzec Zosi, że bodaj na parę dni pod- 
osas wakacyi do niej przyjedzie. 

Bnoskiewicz był smutny. Zosia żartowa- 
ła, że nsprawdę będzie myśleć, że pan „adju- 
tant" z powodu jej odjazdu ma rozdarte serce. 

Panna Regina także wyjeżdźała do kre- 
wnych. Płakała... 0 3 

, Pożałowania goduą była ta kobieta już 
zdziwaczała, śmieszna prawie, której życie nie 
prócz rozazarowań nie przyniosło, a nie prócz 
ciążkiaj pracy i upokorzeń nie obiecywało. 

Po ich odejśsiu Marya zabrała się znowu 
do odczytywania listu Dańca. 


VL. 


Na drogi dzień wieczorem poszła do Sa- 
marowej wyrównać rachunek za mleko i zapo- 
wiedzieó, że będzie nadal przychodzić z bra- 
oisskiem podozas wakacyi. 

Spotkała się z Dańcsm jak zwykle w o- 


w rzece.. | grodzie. 


Wypowiedziała mu wszystko tak szozerze, 


do-tarczały niezbędnych środków do życia ltak jasno i otwarcie... 


Naczelny Redaktor i Wydawca: LUDWIK MASŁOWSKI. 


Wschód słońca g. 
Zachód 
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polskich nędsarzy przed walną rozprawą Gar-| pod maską polityka sosya'nego. P. Erb, jak 


manina ze Słowianinem ? 

Stosownia do uczuć, ożywiających pisarzy 
niemieckich, odpowiadają oni na to pytanie bez 
długiego namysłu, jedni tak, drudzy owak. 
A podłag nas, choć przyszłość prząd nikim nie 
odsłania swoich tajemnic, jedno wszakża jest 
pewne, że mógł Niemiec alzącki stać się Eran- 
cuzem, amerykański Yankiesem, petersburski — 
szowinistą rosyjskim, jak np. Kliugenberg lub 
Totleben, ale oała ludność Wielkopolski nie- 
miecką się nie stanie. Narody, zwłaszcza zaś 
narody słowiańskie, potrzebują idealizmu i nim 
invych do siebie przyciągsią, a tego magnesu 
mało posiadają Niemcy, woale zaś nie posiadają 
Prusacy. Ich nikt nie lubi — to Bismark po 
wiedział, a oni jeszcze pracują nad tem, by ich 
nienawidzono. 


„Ni*koronowany król“ Afryki, ozłowiek 
niepospolity nietylko przez swe bogactwo, je- 
dno z nejwiększych na świecie w jednej ręce, 
ale i przez swój rozum, swą ambicyę i zręcz- 
ność, p. Cscyl Rhodes, organirator pamiętnej 
wyprawy Jamesona ną Transwaal, gdzie go po- 
bito pod Kriigsrdorpem, przyjechał teraz do 
Londynu, aby się rozprawić z rządem angiel- 
skim za to, że Anglia wyparła się jego pianu 
zjednoczenia całej południowej Afcyki w jedno 
państwo kolonialne, rozwiązsła kompanię Char- 
tered i osądziła Jamesona z towarzyszami. Je- 
dnak przed przyjazdem do Anglii odbył Rhodes 
podróż po wszystkich koleniach angielskich w 
południowej Afryce, wszędzie wygłaszał mowy 
o przyszłej wielkości tych krajów, gdy już sią 
złączą w jedno państwo, i taki w słuchaczach 
wzbudzał zapał, że go na rękach wynoszono 
z wsgonu do sal bankietowych, a na gabinet 
loadyński wykrzykiwano i nawet projektowano 
oderwanie się od metropolii, jak to przed stu 
laty zrobiły Stany Zjednoczone. Teraz więc 
Rhodes przybył do Londynu nis jako pokutnik, 
który mnsi się usprawiedliwió, lecz jako czło: 
wiek, który dle swych rozległych planów za- 
żąda zgody Anglii, albo oderwie od niej połn- 
dniową Afrykę. 


Ruch wyborczy. 


Piszą nam z Wiodnia, 29 stycznia : $ 

W dolnej Austryi walka o mandaty 5-tej 
kuryi toczy się miemel wyłącznie pomiędzy 
antysemitami a socyalistami. Inne stronnictwa 
snać z góry zaniechały wszelkich zubiegów o 
te mandaty. Dziś komitet chrześcijańsko-socyal- 
ny ogłasza listę kandydatów dla wszystkich 9 
okręgów kuryi 5-tej dolnej Austryi. W 2 gim 
okręgu przeciwko socyalnemu demokracie Adie- 
rowi występuje jako kandydat chrześcijańsko- 
scoyalny, „ubjakt handlowy Prohaska, w 3-cim 
okręgu przeciwko socyaliście Namecowi dr. 
Lueger, w innych okręgach, pominąwszy kilku 
rowych ludzi, także znani posłowie antyse- 
miocy ks. Scheieher i dr. Głessmann. Z okoli- 
czności, że ci dwaj, jako tek dr. Lueger, kan- 
dyduią równocześnie w starych kurysch, trze. 
ha wnosió, że nie są pewni zwycięstwa w Dtej. 
O zabiegach „polityków socysinych* w 5-tej 
kuryi nio dotąd nie słychać. Natomiast w ko- 
łach liberalnych, które obecnie tutaj noszą ty- 
tul „niemiecko-postępowego* stronnictwa, po- 
wstała myśl zsproponowania dra Kronawetta- 
ra, który nibyto należy obacnie do grona eo- 
cyalnych polityków, na kandydata I go okrę- 
gu kuryi 5-tej, obejmującego I i II cyrkuł wie- 
dsński. 

Szef sekcyi Erb, który miał występować 
jako kandydat socya!no-polityczny w II oyr- 
kule (kurya miejska), oświadcza dziś, że z po- 
wodu „osobistycn napaści* kół liberalnych co- 
fa swą kasdydaturę. Publicznie te zarzuty oso- 
biste nie odezwały się, ale w każdym razie 
nowa Izba ńic na tem nie straci, jeżeli do niej 
nie wstąpi zacięty biurokrata centralistyczny 


Nie mogła pojąć dlaczego on ją pokocha, 
ale blagała go, aby nazozęśliwiając ją swoją 
miłością, zastanowił się dobrze nad wszyst- 
kiem, bo ona czuje, ko w nim będzie jej ły- 
cie, jej całe istnisnio, w nim tylko jedynie i 
w jego idei.. Gdyby więc kiedy miała się za- 
wisśż, to lepiejby dla niej było dzić jaż wy- 
rzec się wszelkich marzeń... 

On uniesiony, nazywał ją swoim duchem 
najlepszym, swojem bóstwem, zapałem, dobrem 
i onotą. Zapewniał o stałości i potędze swego 
NcZUcia... 

Pot+m mówili o przyssłości.. Daniec żą- 
dał, aby Maiya po wakacyśsh zamiesskała przy 
jekiej rodzinie, gdzieby mógł bywać i widywaó 
się z nią, jako jej narzeczony... 

Aby zaś nie narsżaó jej na jakiekolwiek 
zarzuty jub nieprzyjemności, przyjmie posadę 
agenta jadnsgo z zagranicznych towarzystw 
ubezpieczeń i jako taki, aby nie w wybitnej 
roli agitatora, będsie mieszkał w miasteczku... 

Z Nowym rokiem zaś zakłada się w sbo- 
łecznem mieście prewiRcyi dziennik partyjny 
o znacznym, akcyjnym kapitale. On, Danieo 
miał przyrzeczoną posadę współpracownika 
z miesięc:ną psnsyą 100 gir. 

, Zaraz też po Nowym roku Marya zrezy- 
gnuje z posady i połączą się. 

A tyla było w jego głosie noxucia, pra- 
wdy i szczerości, że Marya, uniesions, pochy- 
lując głowę na jego ramieniu, wyszeptała: © 

— Twoją jestem, kookam cię... pragnę ci się 
oddać... na zawsze, pa zawsze... 
„A on ebjął jej wiotką postać, przytulił 
do siebie i dotknął ustami białego czoła... 
, Tego pocałunku nigdy Marya zapomnieć 
nie mogła... 
trzy dni potem Staś przyjechał.. Pła- 


kalo serdacznie poczciwe dziecko, ze siostrą się 


wisdoro, w sposób demonstrzoyjny ustąp'ł 
z urzędu, gły hr. Baden: stanął na ozele ga- 
binatu. Wi:dooznie jednak ta dsmenstracyjka 
nie wystarczyła, aby mu zjednać popularność 
w Wiedniu. 

Sądrąz z dotychozasowego przabiegu ru- 
chu wyborczego w obazie niemieckim, trzeba 
wnosić, ża pod hesłam libaralizmu kandydani 
niemieocy wmystepią jut tylko... w kuryi wię: 
kszej posiadłości. ] 
ryach używają firmy socyalnc-demokratyoznej, 
chrzaścijsńsko - sooyalnej, sacysino-politycznej, 
niemiscko ludowej, niemiacko-postępowej, ale 
unikają starannie firmy liberalnsj, która tutaj 
powoli, jak jaż dawno we Francyi, stula sig 
równoznacznikiem konserwatyzmu. Jedynie 
w kuryi większej posiadłości kandydaci przy- 
znawają się do liberalizmu. Na wovorajszsm ze: 
branin wyborców libsralnych tei karyi Dolnej 
Austryi ks. Karol Auersperg oświadczył, że 
prawdopodobnie w nowej. Isbie pojawi się 
frakcya tylko 20 liberalnych posłów większej 
posiadłośsi, którzy będą zmuszeni opisrać się 
z jednej strony prądom feodalnym i skrajnie 
federalistycznym, z drugie! strony radykalnym, 
i dlatego przemawiał za tem, aby kurya wię- 
kszaj posiadłości Dolnej Austrvi, nie zawiera- 
jąc kompromisu z frakoyą „feodaluą*, wybrała 
samych libsralnych posłów (8). K» „Anersperg 
widocznie przypuszoza, s karya większej po- 
siądłości Styryi i Karyntyi przejdzie na stronę 
frakoyi niemiesko ludowsj (a właściwie nie- 
miecka-narodowej), a niemieccy posłowie z ku- 
ryi większej posiadłości Ozech zasiądą w klu- 
bie niemiecko postępowym. Jest to w każdym 
rasie kwcstya bardzo ciekaws, oczy w nowej 
Izbia powstanie większe stronnictwo środkowe 
tak zw. większych właścicieli wierno konstytn- 
oyjoycb, czy nie? Wbrew przyruszezeniom ks. 
Au rsperga i pomimo ustąpienia Chlumsckyego 
sspowiadują, że takie stronnigtwo, liorące oko- 
ło 50 członków (dcliczywszy kilkunastu posłów 
z Morawii i I<b haadlowych) powstania i to 
pod kierownietwem dr. Baernreithera (z kuryi 
większej posiadłości Ozech). Kwestya kompro- 
misu z konserwatystami na wczorajszem zebra- 
nin wyborców tutejszej kuryi większsj posia- 
dłości nie xostała rozwiąvaną, skoro jednvk ke. 
Stehremberg zaleca za0wu kompromis, prewdo- 
podobnie przyjdzie on do skutkn, jak niedawno 
temu przed wyborami do Sejmu krejowego. 

Jak opowiada jeden z tutejszych dzienni- 
ków, autorem wspólnego listu pasterskiego jest 
książę biskup lubiański dr. Missia, a biskapi 
galieyjscy z razu wzbraniali się podpisać okól- 
nik, ponieważ nie we wszystkiem przystaje do 
odmiennych stosunków Głaiicyi. Niewątpliwie 
stosunki narodowościowe i socyalne są całkiem 
inne u nas, niź w staroaustryackich prowin- 
cyach. Okólnik jednak napisał kard. Sohónborn 
ze szczególnem uwzględnieniem stosunków w 
Czechach; o tem wyraźnie świadczą ustępy o 
kwestyi narodowościowej i socyalnej, Zresztą 
list pasterski wygłasza tyle niewątpliwych prawd 
katolickich, że i nasz episkopat nie miał po- 
wodu odmówić podpisu. 


Korespondencye. 


Wiedeń 26 stycznia. 

W ostatnich dniach dzienniki rosyjskie 
i niemieckie wiele pisały o reformie waluty 
w Rosyi. Z artykułów tych — między którymi 
wymienić wypada także korespondiencyę nade- 
slang do Neue Freie Fresse przez znanego eko- 
nomistę Artura Rafałowicza — przebija dziwna 
chęó przedstawienia reformy waluty rosyjskiej 
jako faktu juk dokonanego, tudzież przedwcze- 
sne zadowolenie monometalistów, którzy sądzą, 
że ich idea znowu tryumfaje. W rzeczy samej 
zań sporo jeszoze ubiegnie czasu, zanim Rosya 
będzie mogła rozpocząć wypłaty gotówką; a dla 
sprawy monometalizmu zaprowadzenie waluty 


witając.. Marya także bardzo była wzruszona... 
Ale ozuła sama, że nie tak.. jak to dawniej by- 
walo.. że Staś przestał jak być dla niej wszyst- 
kiem i czemś najdrsższem na świecie... Starała 
się odpędzić te my*li.. wmawiała w siebie, że 
tak nie jest... 

— On go także bądzie kochał.. Moja biedna 
sierotka.. będzie miała teraz dwa zerca, które 
mu zastąpią rodziców... 

Staś, było to Ś'iczne dziecko.. o dużych, 
ciemnych, rozumnych oczach i okrągłej twa- 
rzyczse, ckolomBaj bnjnemi zwojami złocistych 
włosów... 

Co też on nie miał siostrze do opowiada- 
nia... o szkole, o panu nanczycielu, księdzu ka- 
teshecie, o kolegach, o swoich zabawach... 
Z dziecinną radością oglądał wszystko, dotykał 
się kaźdego sprzęciku, zapytywał o wszystkie 

ieski i kotki, które widziaż przed domem, na- 
onieo prosił Maryę, żeby mu pozwoliła oho- 
dzić na ryby... 

— Zobaczysz, że nałapię dużo, dużo ryb... 
Już teraz umiem... haczyk się robi nie ze szpii- 
ki.. tylko się kupuja w sklepie, pokazać oi... ja 
sobia już kupiłem... 

ieszył się takke, gdy mu Marya obiecą- 
ła, że będzie z nim chodzió do lasu ns bo- 
rówki i maliny. 

— Daj rybkom spokój — mówiła, głaszcząc 
jsgo piękne włoski... — Czy nigdy sobie o tem 
nie myślisz, że łowiąc je na haczyk, zadajesz 
im mękę, a potem, wydarłszy z wody, pozba- 
wiasz je życia ?.. Przecieś rybki także czują... 
tak jak i te male robaczki, które nabijąsz na 
haczyk na przynętę.. A gdyby ciebie kto tak 
nabijal żywcem na taki ostry drut... 

Stać zadumal się.. trafiło mu to do prze: 
konania... - ze: 

— To dlatego nie chciałaś mi nigdy pozwo- 
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złotej ne obszarze więkizym niś cała Europa 
jest nie trynmiem, lecz raczej klęską. Po koniec 
r. 1886 obiegało w Rosyi 1046-5 miliona rubli 
papierowych. Jest to suma raczej za mała, niż 
za wielka na potrzeby przeszło stumilionowej 
ludności, rozr.usonej w dwóch częściach świata 
i tylko nadzwyczaj skromaema rozwojowi prze- 
mysłu i handlu w odleglejszych guberniach, tu- 
dzież prymitywnej metodeie’ wymiany towarów 
a nawst płacania podatków in natura, przypisać 
należy możność tak małej cyrkulacyi pieniędzy. 
Rosys jednak buduja kolej sybsryjską, wciąga 
w zakres europejskiego gospodarstwa coraz wig- 
ksze obszary Awyi, marzy nawet o skierowaniu 
większaj częsci eksportu chińskiego na Syberyę. 
Wszystio to pochłaniać musi wielkia sumy 
środków obiegowych, i ra lat 20 lub 30 juś nie 
' 1000, lecz 2000 milionów rubli będzie za małą 
oyrkulucyą na taki ruch ekonomiczny. 

Dziś ogólna suma rubli papierowych wy- 
nosi 1.121 milionów, a zspas zło:a 1206 milio- 
i nów (wedle relacyi 1 rabel złotem = 17, ru- 
bla papierem). Dwie trzecie tego zapesu złota 
zebrano w ostatnich dziesięsiu la:ach pożyczka 
mi zegraniczaemi, od których państwo oczywi: 
ście płaci procent. Złoto jest więc jaż w kraju, 
jest go nawet więcej, niź papierowych pienię- 
dzy (o 85 milionów). Diaczegożź nie zaczyna 
państwo płacić złotem ? Po prostu dla tego, ke 
nik: nie ma odwagi (i słusznie całkiem !) złota 
tak drogo nabytego puśció w obieg, aby się 
dostało s ekalautom europejskim w ręce. Bi- 
lans handlowy może być pomyślny przsz lat 
kilka, ale nie jest jeszcze pewnym — a budżet 
pańsiwowy mimo nadwyżek w pozycyach de 
ehcdów wwyczajnych ponad wydatki zwyczaj 
ne, wskutek rosnących woiąś wydatków na bn- 
dowę nowych kolei i pomnożanie taboru istnie: 
jących juś dróg żeliznych, nie bardzo swietnie 
się przedstawia. W preliminarzu za rok 1897 
np. przewidsiano wydatek 62'/, miliona rubli 
na drogę syberyjską: 'a ogółem wydatki nad 
zwycz»jna preliminowano na kwotę 129 110.000 
rubli, na którą z nadwyż:k d'chodów zwyczaj- 
nych wpłynąć może 38'/, miliona i z docho- 
dów nadzwyczajnych 3,800,000 rubli, tak, śe 
niepokrytych zostaje przeszio 81 milionów. 
"Rząd postara się o tych 81 milionów, czerpiąc 
z zapasów kasowych, ozyli wyraźniej mówiąc 
z pozostałości dawniejszych pożyczek. A co bę- 
drie, gdy te pozosiałości wyczerpią się? Wy- 
padnie chyba dalej pożyczań. : 

I o to właśnie idzie! Jeśli państwo masi 
pożyczać pieniądze za granicą na konieczne 
wymogi swej administrasyi — u w Rosyi kolej 
syberyjska nie jest obliczoną na zysk, ani tei 
budowa jej nie została przedsięwziętą wyłącz- 
nie z punktu widzenia handlu i przemysłu, 
chociaż oczywiście oddawać ona będzie usługi 
tązśe produkoyi krajowej, co zaiste w takiem 
państwie jeszcze n'e pora na reformę waluty. 
Powie kto może, że Rosya mogłaby zaciągać 
wewnętrzne pożyczki. Prawda, ale wewnętrzne 
pożyczki t. j. kapitał wyrażający się na razie 
w papierowych rublach, mają tylko wtedy war: 
tość, kiedy państwu potrzeba takich towarów, 
które we własnym kraju nabyó można. Żelaza 
jednak, maszyn. okemik»lii, wagonów, Bosya 
nie produkuje w dostatecznej ilości, zatem we- 
wnętrzna pożyczka musiałaby pójść za granicę 
dla zakupienia tych towarów i nastąpiłoby 
wielkie pogorszenie bilansu handiowago, wielkie 
skurczenie się środków obiegowych w kraju 
spadek cen krajowych produktów i t. d. 

Rząd rosyjski świadomy jest wszystkich 
tych niebezpieczeństw i dlatego, ohoó posiada 
zapas złota większy od Niemiec lub Anglii 
strzeże się rozpocząć wypłaty gotówką. 

Kto śledzi flaktuacye stopy procentowej 
banku angielskiego, kto wia, że ten pierwszy 
bank na świecie w ciągu kiika miesięcy mu- 
siał stopę procentową podnieść z 2%, na 4h 
(a więs podwoić) i dziś waha się obniżyć ją 
poniżej 3*/ę, obawiając się odpływu złota — 


lić łapać ryb.. Dobrze siostrzyczko, ja jaż nie 
będę łapać ryb, to musi strasznie boleć rybę 
jak połknie haczyk, prawda ? 

— Pewnie, że boli... 

Przytaliła go do piersi i uscisnęła serde- 
cznie.. Długo jeszcze tak ze sobą rozmawiali, 
ań Staś znużony podróżą , usnął na kolanach 
siostry-opiekunki. ; 

Nastały dla Maryi dni spokoju i szczęścia 
jakiego jeszcze nie zaznała w życiu... Żyła wie- 
czorami tylko, bo wtedy szła ze Stasiem na 
mleko i kiedy on biegał po ogrodzie, zrywejąe 
kwiaty i wyśpiewując, ona w zapomnieniu o 
świecie oałym, patrzala w oczy ukochanego, 
słuchała jego słów miiości, nawzajem własne 
mu wypowiadając UCZUGIA... 

Przychodził tam niekiedy Buczkiewicz... 
Nie był to dla kochanków gość pożądany... 

Zwykle possm odprowadzał Maryę.. Od 
jakiegoś Gzasu stał się miczącym, małomó- 
wnym. 

Nieraz oaią drogę przeszli nic do siebie 
nie rzekłszy. 

Tylko patrzał na Maryę tak dziwnie, że 
musiała przed nim spuszczać Oczy... 

Stag za to przepadał za Buczkiewiozem. 
Odwiedzał go codziennie, chodził z nim na da- 
lekie przechadzki .. zek 

Dańca nie lubił, eo sprawiało Maryi wiel- 
ką przykrość... Kiedy go o to strotowała.. CA- 
łował ją po rękach i mówił: <E 

— Nie gniewaj się Maryniu, ja g0 się jakoi 
boję... - i 

Miesiąc minął prawie niepostrzeżenie, a 

z nim połowa wakacyj... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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ten pojmiə jak łatwo stosunkowo jest nabyć skie wszystkie dni prestacyjne odrabiają za- 


kruszec żółty a jak tradno go zatrzymać. Ro- 
sya mimo bogactwa własnych koralni złota 
długo jeszcze walczyć będzie musiała o złoby- 
cie niezawisłości ekonomicznej od swych wie- 
rzycieli, zanim będzie mogła zdeoydować się na 
wolny obieg złota. Próba taka przedwoześnie 
podjęta mnsiałaby skończyć się dia niej klęską. 

Na razie jsdzak widzimy. że Rosyą stara 
swoje imperysły i półimperyały, które miały 
wartość 10 i 5 rubli złotem, ocenia wedle no: 
wej relacyi na 15 i 77/, rubla i że zaniechała 
mysi wybijania monet mniejszych t. j. po 10 
i po 5 rubli. Oznacza to, że Rosya dziś już o- 
granicza obieg złota i raciesnia go na najra- 
mośniejsze koła ludności. Tylko tacy ludzie, 
dla których jednostką pieniężną może być 7'|, 
rublówka, będą mieli złoto. W Anustro- Węgczech 
stosunki są dwakroć lepsze pod tym jednym 
przynajmniej względem. Ta bowiem najmniej- 
szą monetą złotą jest 10 koronówka = 5 reń- 
skich, w Rosyi zaś 7'ją rnblówka (półimne- 
ryał) — 9'/, gir. w. a. Trynmfelne okrzyki mo- 
nomstajistów są zażem co najmniej przed- 


List do Redakcyl. 


Nowy projekt ustawy drogowej. 

Autor artykułu, zamieszczonego w taj 
sprawie w nr. 6-ym Przeglądu, pisze, że pastwi- 
ska, lasy, ustawa łowiecka i ustawa drogowa 
dą to cztery dyochawinzne szkapy, na których 
jeżdżą ci, którym obszary dworskie solą w oka, 
1 kończy: że jeżeli proponowana przez Wydział 
krajowy poprawka do ustawy drogowej nie za- 
dowolni „niepowołanych opiekunów ludu“, to 
lepiej pozostać przy istniejącej ustawie. 

Co do pastwisk i lasów, myli się szano: 
wny antor, bo o nich już nikt nie wspomina. 
Co się zaś tyczy ustawy łowieckiej, to ohoeiaś 
ona włościan nie zadowala, ma jednak tę za- 
letę, że utrudnia włożcianom kultywowanie 
sportu myśliwskiego; chłop myśliwy od strzel- 
beezki do wódeczki, do karteczek i innych przy- 
jemności, rozpróżniacza ię, od najpilniejszej 
roboty gospodarskiej odbiega, i zanim lat parę 
upłynie, już się zadłużył, wkrótce grunt i oha- 
łapę zlicytowano, a chłop - myśliwy z rodziną 
idzie na żebry, na co licznych dowodów do- 
starczyć można. Projekt obsony Wydziała kra- 
jowego do ustawy drogowej jest tylko łatani- 
rą Obecnej ustawy, więc prawie twierdzić mo- 
żna, że nie wszystkich zadowoli. Jeszcze w 
początkach naszej autonomii, kiedy pierwsza 
sejmy obradowały, przyszła sejmowa komisya 
drogowa z projektem reformy obowiązującej 
ustawy drogowej, i wtedy to posel włościański 
Kowbasiuk wyrzekł te pamiętne słowa: „Naj 
bude jak buwało.* Sejm zgodsił sią na ten 
wniosek i projekt zmiany ustawy poszedł do 


przęgami. 

W gminach misjskich t. j. w miastach i 
miasteczkach do wykonywania prestacyi powo- 
łują tylko wyrobników i posiadaczy małych 
domków, reszty mieszkańców „wolnago miasta* 
któżby śmiał zmuszeć do odrabiania szarwarku 
i biada takie nu burmistrzowi, któryb? się o to 
pokusił, chociażby był najlepszym, najpopular- 
nejszym, najrardziej o dobro miasta dbałym, 
jaźby przy najbliższych wyborach przepadł. 
Zresztą, chcąc w większem mieście przeprowa- 
dzió przymus prestacyi, potrzebaby wpierw 
przeprowadzić konekrypoyę i pertraktacyę z 
obowiązanymi, następnie same prestacye w czyn 
wprowadzić. Na to potrzeba czasu i kogoś, któ: 
ryby się tego podjął, a tego kogoś potrzeba 
zapłacić, to tek prestacye istnieją tylko na pa- 
pierza a wydatki pokrywa się z kasy gminnej, 
dając im tytuł pozorny; aa te pieniądze zaś 
z kasy buduje się trotoary, brukuje się ulice 
itp. ale jsżeli dojazd do miasta jest przypadko- 
wo drogą gminną, to na tej drodze nigdy ani 
fosy nie ma, ani też ona szutru nigdy nie wi- 
działa i śmiało można powiedzieć, ża te drogi 
są najgcrsze, bo nikt się niemi nie zajmuje. 

Drogi publiczne t. j. państwowe, krajowe, 
powiatowe i inne sabwenoyonowane, przewa- 
¿nio prowadzą dolinami, wzdłuż rzek apławnych 
przez najżyźbiejsze okolice, a mieszkańcy gmin 
przytykających do tych dróg, są gospodarzami 
zamożnymi. Ukyweją oni dróg publicznych ja- 
ko drogi gminnej, a ezęstokroć jako drogi po- 
lowej, najczęściej nie robią żadnych prestacyi, 
a przymuszeni, wykonują takowe na drogach 
polowych. Przeciwnie, mieszkańcy gmin nie 
przytykających do dróg publicznych, nie tylko 
nie znają jazdy drogą dobrą i odrabiają pre- 
stacye w całej psłni, ale częstokroć odrabiają 
prestacye nadovowiązkowe. Bo np. w górzystych 

mivach drogi najczęściej prowadzą potokami, 
tóre nawalnica czasem kilkakrotnie zupełnie 
zniszczy i nie do przebycia uczyni, wtedy dro- 
ge naprawiać potrzeba ohoóby dla własnej wy- 
gody. Zdarza auię często w takich górzystych 
okolicach, še mieszkańcy, chcąc wyjechać w 
pole, czy to po produkt, czy to z uprawą, na- 
prawiają drogi polowa za każdym razem. Oza- 
sem nim samierzony przsjazd uskutecznią, juk 
im rawalnica na nowo drogę rujnuje i tak 
niejednokrotnie zboże w kopach po kilka ty- 
godni stoi, z powodu braku przejazdu. Preta- 
oye drogowe więc bardzo ładnie przedstawiają 
się na papierze, repreze_tają dosyó pokaźną 
cyfrę, tem pokaźniejszą, że nie poshodsi ona z 
dodatków do podatków, ale w rseszywistości 
zaaczna część mieszkańców stara się od nich 
uwolnić, inni xaś są niemi przeciążeni, zwłaszcza, 
że prestacye wykonuje się bez żadnego planu, 
prowizorycznie, to też i drogi są prowizoryczne, 
dobre, gdy sucho i pogoda, trudne do przeby- 
cia, gdy trochę deszczowo i mokro. 


PRZEGLĄD z dnia 31 Stycznia 1897. 
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kuły. Ludzie ci, rumieniący się bardzo łatwo, ' dzy, iż przynosiły zarazem prawdziwą chrześcijańską | spostrzegł, że Rubinstein rzuca się na p. Konopa- 


z czasem w skutek obawy rumieńca stali się 
nieśmiałymi, uciekali od ludzi, czuli ściskanie 
serca na samą myśl, że mogliby się w danej 
chwili zarumisnić. Ludzie ci w czasie silnych 
mrozów i wielkich npałów rumienili się mniej, 
więsej zaś w ozasie pogody dźdźystej i burzli- 
waj. (Głdy nadejdzie czas „zaburzeń we krwi“, 
jak lekarze wyżej wyinienieni nazywają fakt 
anormalnie szęstego pojawienia się ramieńsa, 
chorzy boją się wychodzić na ulicę, w razie 
z38 spotkania ne ulicy znajowego tracą popro- 
stu paaowanie nad sobą a niekiedy przytomncść 
umysłu. Każdy z mich stara się ukrywać ru- 
mieniec: jeden śoiąga kapelusz na oczy, drugi 
otwiera ciągle parasol, trzesi udaje, że czyta 
afisze uważnie, oywarty udaje, że ma katar, i 
ciągle nosi chustkę do nosa przy twarzy, piąty 
pije ciągle, aby czerwonośó oblicza wytluma- 
czyć pobudzeniem od alkohola, szósty pudruje 
się wciąż i t. p. it. p. 

Dr. Dubourdier przytioza przykład pe 
wnego dwudziestoletniego studenta, cierpiącego 
na serce, dotkniętego w wysokima stopniu ereu- 
thsphobią. Ozłowiek ten oiągle się rumieni, 
a przed zerumienieniem się czuje w sercu lek- 
ki ból. Po chwili zdaje mu się, że zsdusi go 
kołnierryk od koezuli. W mszach i w skro- 
niach czuje żywe pulsowanie. Traci przyto- 
mnożć umy.łu, nie wie, co mówi, nie zdaje 
sobie sprawy z tego, so do niego mówią. Chee 
uciekać i schewaó się pad ziemię. Stan taki 
trwa kilkanaście sekund, peczem spokojność 
wraca, ale chorego cgarnis silne znużenie, 
trwające niekiedy parę godzin. Student dra 
Duboardiera zaczął się rumienió w szóstym 
roku życia, a szyderstwa rodzeństwa, a później 
kolsgów szkolaysh wyrebiły w nim obawę ru- 
mieńsa, przerodeoną następnie w ereuthophobię. 

Nie szydźsie tedy = rumieniących się ła- 
two, aby ich nie nerrżać na cierpienia orentho- 

jphobii. Nie jest to ckoroba niebezpieszna, ale 
,bądźcobądź przykra i w komplikacysch swsich 
| może stać się niebezpieczną. Jużeli zań ktoś 
z rodziny waszej rumieni się ozęsto, nie zwra- 
oajoie na Lo uwegi i mis mówsie mu o tem. 
Rumieniec nie sskodni, a ostatecznie jest do- 
wodem czułości na w:sienia A jakże smutną 
i niesympatyczną jeat młodcść, która zbyt wcze- 
śnie zatraciła zdolność rumienienia Się. 


KRONIKA. 


Lwów 30 stycznia. 
Od p. Władysiawa Żeleńskiego otrzymniiśmy 
następujące pismo: Z okaxyi świetnego wystawienia 
mojej opery „Goplazy* poczyiuję sobie za najmilssy 


k 


' pociechę. Tak pojęta idea dobroczynności zasługuje 
"na szczerą pechwałę, mówca wyraża ją też z całego 
į serca i życzy Towarzystwu jak nejobfitezych sku- 
jtków z pracy przyszłej. 

W końcu przemawiał jeszcze prof. Thullie i 
zaznaczył przedewszystkiemw, że, znaleźli się ludzie, 
| którzy uiechętnem okiem patrzyli na Towarzystwo ; 
tym więc radzi, aby przeczytali sprawoadanie, a prze- 
konają się, że Tow. św Malomsi wielkie nsłagi od. 
daje społeczeństwu na pola doŁroczynności publicznej. 
Mówca podał następnie kilka rad co do wewnętrz- 
nej organizacyi Towarzystwa, 

Wizyty carskie] pary w Rzymie i Londynie, 
naznaczone ną koniec kwietnia, zostały odłożone do 
nieograniczonego czasu z powedu złego stanu zdro: 
wia cara i carowej. Z tego samego powoda i re- 
wizyty cesurzy mustryackiego i niemieckiego oraz 
prezydenta Fanre'a nie przyjdą na razie do skutku, 
Tak przynajmniej donosi Hamb. Corr. 


Solenne nabożeństwo na intencyę Towarzy: 
stwa im. św. Salomei odbądzie się w poniedziałek, 
dnia 1 lntego o godzinie 9 rano w Archikatedrze 
łacińskiej. 

Z Zakopanego nam piszą: Dnia 17-go t. m. 
odbyl rię tutaj rant urządzony staraniem komitetu 
pań, dle uczczenia Adama Asnyka, który dzień 
przedtem przybył do nassego zacisza, korzystając z 
gościny hr. Włsdyaława Zamoyskiego. Zakopane 
jest krańcem ziemi polskiej, który walczy o przy- 
uzlość swoją przy pomocy ludzi dobrej woli i zdo- 
bywa ją. Jest zaś też nawet w zimie malem ogni- 
skiem towarzystwa z wrzech miar kulturnago i wy- 
twornego, Szczęłliwą więc myśl miały te panie, 
ekludejęc za przykładem Krakowa tutaj hołd poecie. 
W sali towarzystwa tatrzańskiego licuna i wyboro- 
wa publiczność, mając w gronie swojem drogiego 
gościa, wyaluchała bardzo udatnie ułożonego i wy: 
konanego programu produkcyi muzyczno - wokalnych 
i deklamacyi. 

Cztery dni gościło Zakopane postę, który częa 
swój prawie zunałsie poświęcił paniom, życzliwie i 
chętnie odpowiadsjąs na liczne saprosxenia. Widzie- 
liśmy go na zebranin u pp. Chramców i w kilku 
innych domach. Zaaluzł tez czas, aby widzieć suro- 
wą poszyę Morskiego Oka w mimie i przewedniczyć 
| zgromadzeniu Towarzystwa szkoły ludowej, przez 
JE tutejsze ofiarnie popieranego. Po tych paru 
| dniach wróciliśmy do nazrych codziennych przyjem- 
ności, których destarcza nau doskonała, mało mrvź- 
na zima w górach. 

Gimnszyum żeńskie. Otrzymujemy następują- 
cą odezwą : Celem omówienia i wniewienia petycyi 

o Sejmu w kweatyi założenia gimnaryum żońskie- 
go, odbędzie się zgromadzenie kobiet w pouisdzia- 
lex w dniu 1 lutego o godzinia 4 po południu w 

j lokala stowarzyszań kobiecych Rynek 1. 10, 1 piętro. 
Zaproszenie s uży jako karta wstępu. Panie, które 


obowiązek złożyć publicznie najusozersze podzięko:| nie otrzymały zaproszeń a pragną wziąć udział w 
wanie dyrekcyi teatru hr. Skarbka xa sumienna a | sgromsdzeniu, <echcą się zgłosió w poniedziałek 
troskliwe i kosztowne przygotowanie, zaś p. dyrek: | między 11 a 1 w pułudnie do wyż wymienionego 


kosza. A nie były to znowu tak bardzo niedo- | 


rzeczne słowa, które wypowiedział ów włościa- 
nin, skoro około roku 1880 także przy rozpra- 
wie ogóluej nad zmianą ustawy drogowej po- 
wtórzył je dosłownie ogólnie szanowany i po- 
ważany śp. poseł Grocholski. Nie powtórzył on 
tych słów dla pięknego ich brzmienia, ala dla: 
tego, ża w projekcie komisyi drogowej widział 
tylko łatamninę starej ustawy, on zaś ohoiał ją 
widsieć całkiem przerobioną, nową. To tek na 
jego wniosek projekt ówczesny upadł, i dopie: 
ro w lat parę, gdy tego znakomitego męża już 
zabrakłc, Sejm uchwalił nowelę, ozyli napraw- 
kę ustawy drogowej, która obecnie obowiązuje, 
lecz nikogo mie zadowala, i po paru latach 
istnienia, znowu ma byó połataną i poprawia- 
ną, aby znowu po paru latach uznano ją jako 
niedostateczną i naprawiano bez końca. 

Według nowego projektu pozostaną nadal 
wszystkie dawniejsze tytuły i godności, bo od 
tytułów nawet drogi nie są wolne, Otóż obok 
kolei i dróg państwewych istnieć mają nadal: 
1) drogi krajowe, 2) drogi powiatowe, subwen- 
cyonowane przaz kraj, 3) drogi gminne, sub- 
wensyonowane przez kraj, 4) drogi powiatowe, 
5) drogi gminne, subwencyonowane przez po- 
wiat, 6) drogi gminne, 7) drogi polowe. 

Kilka tysięcy kilometrów dróg rozrzuconych 
po kraju, zbudowanych oddawna dobrze i w 
dobrym stanie się znajdujących, na których o- 
prócz zwykłej konserwacyi nic robió nie xo- 
trzeba, administruje Wydział krajowy i posta- 
nowił nie powiększać obszara dróg krajowych, 
a pomiędzy drogami krajowemi jest wiele ta- 
kich, które wówoza:, kiedy je budowano, były 
bardzo potrzebne, dzisiaj przez zbudowanie w 
tym samym kierunku kolei, lub z innych po- 
wodów, straciły pierwotną potrzebę. Dzisiaj 
temi drogami zaledwie kilka fur dziennie prze- 
jeżźdża, służą cne obecnie tylko do miejscowych 
potrzeb i megłyby śmiało do rzędu dróg gmin- 
nych być zaliczone. Ale raz zaliczone do rzę: 
du dróg krajowych, dosnają tych wszystkich 
wygód, jakie drogom krajowym przysługują, 
to teź np. potrzebna dawniaj przy budowie 
tych dróg elnżba techniczna, obecnie też w 
komplecie istnieje i spoczywa ma laurach, ko 
nie ma co robić, a w budżecie krajowym na tę 
właśnie służbę tschniozną drozową figuraja 
pokaźna cyfra 140 tysięry zł. wynosząca. 

Wydziały powiatowa administrują 70 do 
100 kilometrów drogi fandu:zem powiatowym, 
i wydają ua potrzeby dróg 10 do 15 proo. tə- 
go funduszu, gdy przeciwnie niektóre powiaty 
bardzo mało, albo nic na drogach nie robią, a 
ozęstokroć spuszczają się na to, żo im za pro- 
vekoyą tego lub cwego posia Wydział krajowy 
najpotrzebniejszą drogą zbudaja, lab że da su- 
tą subwencyą. 4a t» mieszkańcy takich po- 
wiatów grzęzną w błocis i narzekają na złe 
drogi, ale w budżecis powiatowym na tam» 
drogi figuruje zaledwis kilka procent, pedczas 
gdy słażba techniczna przy 74 powiatach po- 
biera oo najmniej kwotę 140 tysięcy, 

Drogi gminne w przestrzeni obejmują 
najwyźszą cyirę, bo może dosięgną cyfry zdwo- 
jonej obydwu poprzednich kutegory dróg, a 
mimo to drogi te gminne pozostawione są prawie 
na łaskę Bożą, bo bez żadnej opieki technicz- 
nej. Budują je chłopi przawańżnie wedla naj- 
lepszej wiedzy i zdolności wójta, który całą 
robotą kieruje, w skutek tego zaś zwykie mar- 
nieją prestacye, marnieje materyal na mosty, a 
ludność narzeka : to na przeciążenie w robo- 
giznie, to na złe drogi, a W końcu, że je ob- 
szary dworskie wyzyskują. Czy atoli słnszne są 
te narzekania ” W gmina*h wiejskich presta- 
cye odbywają przeważnie wyrostki, wychodzą 
oni około 9 lub 10 godziny do roboty, pobawią 
się kilka godzin bez dozorai, nibyto kopaniem 
fosy lub sypanien dołów i wybojów błotem 
lab faszynami. Trochę trudniej przychodzi wło- 
ścianom zwożenie szutru, bo za dwa dni pie- 
sze, winien odrobić jeden dzień eiągły, ale do 
tego tylko takich można powoływać, którzy 
mają własny zaprząg; to teź obszary dwor- 


Z uwagi więc, że drogi gminne admini- 
strowane systemem obecnym, pozostaną takie- 
mi, jakiemi są obecnie, t. ]. złemi i nie do 
przebycia gdyż chcąc ja umiejętaie pobudo- 
wać, należałoby stworzyć jeszcze jeden zastęp 
slużby technicznej, a kraj tak wielkim wyda- 
tkom nie podoła; 

z uwagi, że administrasya dróg krajowych 
jest najkosztowniejszą, bo drogi te rozciągnięte po 
całym kraju, jać dla powagi kraju muszą być 
dobrze administrowane, dozorowane, a że na- 
|orslny marząd jest we Lwowie, utrudnia to 
administracyg i przysparza kosstów ; 

z uwagi, że Wydziały powiatowe mają 
takża w swem łonie ludxi zdolnych i prawych, 
dbających o kraj i powiat a mając pod bokiem 
l drogi, niejaden wydatek zaoseczędsió potrafią ; 
zarazem potrafią najlapiej bo na miejscu oeenió, 
która droga jest ważniejszą dla dobra kraju i 
| powiatu, a która mniej waźną ; 

z uwagi, że kontrybnentowi wszystko je- 
dno, czyli na potrzeby drogowe będzie opłacał 
do funduszu krajowego i powiatowego, czy też 
tylko do fanduszu powiatowego ; 

z nwagi, że drogi krajowe są w tak'm 
stanie, że nadzór techniozny tych dróg może 
być znanznie zmniejszonym, — 

Wysoki Sejm przy uchwaleniu ustawy 
lawa powivien uwzględnić, ża Rady i Wy- 
dzialy powiatowe są już zdolne do objęcia w 
swój zarząd po kilkadziesiąt kilometrów dróg 
obecnie krajowych dobrze zbndowsnych, gdyż 
drogi te nie przysporzą im kłopotu, a także 
krajowa słuśba tschniczna rozdzielona pomię: 
dzy powiaty uregulnje drogi gminne, która 
{tekto pod zarząd powiatowy należeć powinny ; 
Sejm lub Wydział krajowy powinien 
wreszcie ustanowić tewien siały procent, któ- 
ry każdy powiat w swój budżet wstawić i 
na dobro dróg zużytkowaóć będzie obowiązzny, 
a powiatom, które nie będą mogły tego podo- 
| lać, przyjdzie Wydział krajowy z pomocą z 
tunduszu krajowego, mając małe binro drogowe 
techniczne do zbadenia i nznan'a potrzeby tei 
pomocy, jakoteż da załatwienia nieporozumień 

w sprawach drogowych. 
Franciszek Gedel, b. poseł do Sejmu. 


| Mały F'ejleton. 


Ereuthophobia. 
Jeżeli masz przed sobą piękną dziewczynę, 
I spojrzyj jej prosto w oczy i rzeknij x» przeko- 
naniem : 
— Pani się zaramieni | i 

A ujrzysz, że oblicza dziswczyny pokryje 
się purpurą, że zaramieni się ań po białka o- 
ozu, choć nie było żadnej po temu poważnej 
przyczyny. Bo rumisniec, ta najpiękniejsza 
kras młodości, zjawia się przy lada zwróceniu 
uwagi na osobę rumieniącą się i również szybko 
przechodzi, pozostawiając na pięknej cerz3 od- 
blaski bladej róky. 

Dwaj lekarze niemieccy, dr. Pitres i dr. 
Regis, napisali świeżo rzecz o chorobie, nazwe- 
nej przez mich ereuthophobdią, której nie należy 
mieszać z erythropholtą czyli obawą bar wy ozer- 
wonej. Eueuthophobia — to obawa rumienie- 
nia się, obawa stała, polegająca na pewnem 
,lezkiem uczusiu niepokoju, dochodząca niekie- 
dy do wysokiego stopnia rozdrażnien'ia nerwo- 


torowi Jareekiemn, artystom i artystkom opery pa- 
niom: Camilowej, Kasprowiczowej, Kliszewskiej, 
panaom : Bohuasówniv, Korolewiezównie, Steraser- 
nówni; panom Mysaudze, Górskiemu i Orzelsk iomu, 
członkom orkiestry i chóru, za ich połaą pońwięce- 
nia a wybornym akntkiem uwieńczoną pracę. Tylko 
tak gorliwemu, ofiarnemu i usilnamu współdeiałanin 
wybitnych polskich sił artystycznych, które dyrek- 
cya teatru hr. Skarbka umieła gromadzić i dla do- 
bra sztuki polskiej zjednoczyć, zawdzięczam, ża deie- 
ło moje, wywarło pożądane wrażenie i pozyskało u- 
znanie. Za wszystkie dowody sympatyi i uznania 
serdecznie dziękują. 

Lwów 29 stycrzia 1897. 

Władysław Żeleński. 

Zmiany w starestwie przemyskiem. Kiero- 
waik starostwa w Przemyśla, rudzca Mamiestuiotwa 
Edward Gorecki, powołany został de słaśby w Na- 
miestnictwie, a radrca Namiestnictwa Karol Leni- 
kiewicz przeznaczony de objęcia kierownictwa sta- 
rostwa w Przemyślu. 

Dobra Krechów w żólkiewskiem nabył dnia 
28 bm. na licytscgi adwokat lwowski dr. Albsrt 
Reiss w imieniu klientki swojej pani Malowej. Za 
dobra te, obejranjące obszar 2666 morgów, zapłacił 
nowonabywca 150.000 złr. Więcej niż drugie tyle 

| spadło z hypoteki, bo coś około 250.000 zł. Świad: 
\ czy to, jak okropnie spada cena ziemi. 

Z Tow. św. Salomel. Wozoraj odbyło się 
walne zgromadzenie Towarzystwa św. Salomei, które 
— jak samo powiada w swem sprawozdania — „stoi 
grorzem żebraczym*, a przecież żyje już lat ośm, i 
ze skromnością wskazaną przez Tego, który bliżniego 
w cichości miłować kazał, pracuje gorliwie i ociera 
lzy nędzarzom. Wczorajsze zgromadzenie zagniła za- 
stępczyni przewodniczącej pani Jadwiga Paparowa 
odczytaniem listu przewodniczącej pani Józefy Moch- 
nackiej, która z powodu słabości na zgromadzenie 
przybyć nie mogła. W liście tym wyraża p. Moch: 

i nacka prawdziwy żal, że okoliczności zniewalaje, ją 
do opuszczenia stanowiska przewodniczącej, i składa 
życzenia, by Towarzystwo jak najpomyślniejszych 
zawsze zażywałe losów. Ks. arcybiskup Iesukowicz, 
kuvator Towarzystwa. usprawiedliwił również listo- 
wnie swą nieobecność, gdyż jest cierpiącym, a szląc 
zebranin gwe aroypasterskie błcgosławieństwo, za- 
łączył życzenia, by Towarzystwo — nienstraszone 
niezbyt przychylnymi chwilowo warankami — w po- 
żytecznej nie ustawało pracy i wytrwale służyło 
cierpiącej i opunzczonej ludności. 

Sprawozdanie za rok ubiegły, odczytańe przez 
sekretarkę panią Stanisławę Obtułowiczową, wykazuje 
58 członków czynnych i 96 esłonków wspierających. 
Towarzystwo miało w swej opisce 161 wdów i 189 
dzieci i wydało na wsparcie ich 4884 zł. 16 ct, a 
to gotówką i w kwitach na wiktuały i na odzież. 
W kasie pozostało na rok biełący gotówką 418 sl. 
59 centów. 

Przewodniczącą wybrało zgromadzenie p. Ja- 
dwigę Paparową, zastępczynią, p. Annę Moraczewską, 
ukarbniczką ponownie p. Helenę 'Thulliową, sekro. 
tarką ponownie p. Sianisławą Obtułowiczową. Na 
wniosek pani Paparowej, uchwaliło zgromadzenie 
uprosić księżnę Namiestnikową Sanguszkową i pa- 
nią prezydentową Małachowską na protektorki To- 
warzystwa. 

Następnie profesor Żuliński w kilku gorących 
słowach podniósł ehwslebną działalność Stowarzy- 
szenia i wniósł, by nstępującemu wydziałowi wyra- 
zió podziąkowanie za skrzętną, całoroczną pracę. 
Wniosek cklaskami przyjęta. 

Ks. prałat Gnatowski w zsstępstwie ks. arcy- 


wego, które z czasem przejść może w hypokon- | biskupa Issakowicza zrobił krótki a sumienny ra- 
dryg, a nawet — o zgrozo! — niekiedy dopro- | chunek tego, co Stowarzyszenie w imię miłości bli- 


wadza do samobójstwa. Chorobie tej podlegają | 


bardzo rzadko kobiety (wiedzą, fglarki, że im 
z rumieńcem do twarzy !), najczęściej zaś męż- 
czyźni. Indywiduum, dotknięte tą chorobą, 014- 
gle myśli o tem, że rumienić sę zwykło bez 
powodu, a rezultatem tego ciągłego zwracania 
myśli w jednym kierunku jest — rumienienie 
się ciągłe na samo wspomnienie tej wady. Po- 
wstaje ztąd błędne koło — bez wyjścia. 


żuiego od lac ośmiu czyni. Oto panie, pracujące 
w Towarzystwie Św. Salomei niosą pomoc mate- 
ryalną ubogim i opuszczonym rodzinom, a nie tylko 
datkari jednorazowymi lub stałymi je zaopatrują, 
ale częstokroć w miarę okoliczności, dopomageją do 
bytu niezależnego, bo ułatwiają zarobek. (Tak n. p. 
kilku wdowom dalo Stowarzyszenie pieniądze na 
wyuczenie się akuszeryi i wyrobiło im następnie 
posady, kilka znów wynoz>no masowa'i:), Obok 


lokalu, gdzie też osrrymają karty wsiępa. 

Przewodnicząca Szczepanowska Helena, sekre- 
i turki Dalscka, Dulębtanka Marya, komitet Beret. 
| nicka, Czermakowa, Dybowska, Młodnicka, Koli- 
scherowa, Lewicka Anna, Nussbaumowa, Pawlew: 
ska, Pawlikowska, Ózuchiewiczowa, zusterowa, 
Skałkowska. 

P. Tadeusz Kruszewski wystawił w tatej- 
szym Salonie Tow. Przyjneiól Sztuk pięknych, prze- 
śliczny portret panny Maryi Kleczyńskiej, młodziut- 
kiej śpiewaczki operowsj, którą wkrótce mamy uj- 
rzeć jako debintantką na naszej scani.. 

Portret ten pojęty jest nadzwyczaj oryginalnie. 
Mloda osoba siedzi przy fortepianie. Lewa jej ręka 
spoczywa jeszcze na klawiszach, prawą podparła u: 
roszą główkę, zatopiona w krainie tonów. Wraże- 
nie pełne niewysłowion go urokn, płynie z całej tej 
postaci, tak postycznis odtworzonej przez znanego 
nam już zresztą z tawniejszych prao artystą. 

Co jeszcze obok tego podnosi nastrój wrażenia 
to oświetlenie sztuczne, jakie rancił artystą na awo- 
ją praoę. Bprawia ono, że widz całą swoją uwagę 
skupia na twarzy artystki i poddaje się mimowol- 
nie jakiejś nieokreślonej, szlachetnej zadumie. 

Potret tea budzi wśród publiczności nadzwy- 
czai gorąca i sympatyczne zajęcie. 

Waine zgromadzenie członków lwowakiego To- 
wa:zystwa śpiewackiego „Lutnia“ odbędzie się we 
czwartek dnia 4 lutego b. r. o godzinie 7 wieczo- 
rem (+e włarnym lokalu ul. Ormiańska 1. 31.) 

Rotmistrz huzarów Petak, który w Steina- 
manger na Węgrzech przed kilkoma tygodniami 
strzelił z rewolwera do żony swej i dwóch kolegów, 
został przez sąd wojskowy skarany na utratę rangi 
i dwa lata twierdzy. 

Wieczór humorystyczny Gustawa Fischera 
odbędzie się dnia 2 lutego w sali Bobola o godz. 7 
wieczorem. Program wieczorku jak zwykle bardzo 
urozm-.icony zawierać będrie następujące nowe po- 
stacie: „Ohory z urojenia“, scena komiczna z Mo- 
liora, „Mendel Immerschlech: i jego Szatchen* (awat) 
obrazek humorystyczny podłag Junószy i „Maciek 
Pikuła u doktora“, scena z życia ludu. Bilety ra- 
dzimy woześciej nabywxó w cukierni pp. Hausera 
i Bieniedzkiego, gdyż wioczorem przy kasie może 

| zabraknąć biletów, jak to się nutało za poprzednich 
wieczorków, kiedy mnóstwo publiezności oderzło bez 
biletów od kasy. 

Zamach morderczy. Siarazy intendent woj- 
skowy p. Leopold Konopacki, usłyszawszy wczoraj 
popołuduin dzwonienie u drzwi swego mieszkania 
przy ulicy Grottgera l. 10 pospieszył sam je otwo- 

Ew i ujrzał przed sobą młodego człowieka, ubra- 
j nego w łachmany czarmego kostjumu. Gdy prośbie 
nieznajomego o jałmażnę odmówił, wówozas lotr u- 
dający żebraka rzucił się na p. Konopackiego, oba- 
lił go na ziemię, przygniótł kolanem, aby zaś ofiara 
nie mogła wołać o pomoc, wcisnął jej w usta całą 
pięść, przyczem wyłamał jeden przedni sąb. Napad 
nie mógł być mimo ostrożności rabugia wykonany 
zupelnie bez hałasu, który usłyszała słażąa Józefa. 
Widząc, co się stało, pobiegła do dozorcy domu z 
wołaniem o pomoc. Zjawił się istotnie dozorca, Žo- 
na jego i gospodarz domu i połączonemi siłami zdo- 
lali rabusia związać i zawieść na inspeicyę policyjną, 
Tem przyznał się łotr, Że nazywa się Rach- 
miel Rubinztein, a p. Konopacki na doku !niejsze 
| badania komisarza policyjnego dodał, że przed Ru- 
binsteinem dzwonił do drzwi żołnierz 30 pułku bez 
broni, króry oświadczył, iż przybywa od kapitana 
Warsszczyńskiego dowiedzieć się, czyby nie można 
kupić ławy do spania (l), na co otrzymał cdpo- 
wiedź, że nie ma tu nio na sprzedaż. Później, gdy 
p. Konopacki otwierał Rubinsteinowi, spostrzegł po 
za nim znowu owego żołnierza 30 pułku, lecz już 
z bagnetem u boku, 

Gdy komisarz policyi prowadził indagacyę w 
tej sprawie, jeden z ajentów spostrzegł przechadza- 
jącego się po ulicy Żołnierza x 30 pułku piechoty. 
Powziął natychmiast podejrzenie, że masi to być 
wspólnik Rubinsteina, opowiedział to komisarzowi 
i otrzymał od niego polecenie przytrzymania owego 
żołnierza. Ietotnie po dłuższej indagaoyi przyznał 


Dr. Pitres i Regis wymieniają osiem in- |tego jednak panie z Towarzystwa św. Salomei, ro- się Żołnierz Ludwik Kos, że spotkał w szynku Ra- 


dywiduów, u których erenthophobia przybie- 
rala rozmiary nadzwyczajne. Byli to przewa- 
*knie nerwowi, alkoholicy i chorzy na tuber- 


| zumiejąo upokarzające położenie tych ubogich rodzin, 
umiały zawsze pomoo SWę nieść z takiem ciepłem i 
delikatnością, z takiem uznaniem i uczczeniem nę 


binsteina, którego znał z wojskowego więzienia, a 
gdy Rubinstein wezwał go do towarzyszenia sobie 
„ w jakimś interesie, poszedł istotnie za nim. Skoro 
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ckiego, uciekł. 

Obu łotrów, podejrzany :h o zamiar dokona- 
nia na panu Koncpackim morderstwa w selu ra- 
bunku, uwięziono. 

Gdy Rubinsteina skrępowano i miano z ka- 
mienicy przy ul. Grottgera prowadzić na policyę, 
on wzbraniał się iść piechotą i żądał} krytej do- 
różki, gdyż byłby to dla niego wielki wstyd jako 
dla byłego... kaprala. 

Mieszkańcy ul. Grottgera zwracają nam przy 
sposobności tego napadu uwagę, Że od czasu, gdy 
konsulat rosyjski został z ul. Franciszkańskiej prze- 
niesiony, w stronie tej policyanta nigdy nie widać, 
a latarnicy zęsto zapominają, że mieszkańcom ulicy 
Grottgera należy się także oświecić lrogę. 

Bal na korzyść wdów i sierót po weteranach 
z 1863/64 przygotowuje komitet, na którego czele 
stoi p. Sianiwaw Brykczyński. Protektorat balu 
objęła łaskawie pani Zdriaławowa Marcuwieka. Bal 
odbędzie się 24 lutego, Komitet dokłada wazelkish 
starań, by zabawę uozynió jak najprzyjamniejszą, a 
patryotyczna i czuła na niedolę bliźniego publiczność 
nasza z pewnoś.ią pospieszy z poparciem szlache- 
tnego celu, by wdowy i sieroty po nieszczęśliwych 
powatańcach jax największy otrzymały x: balu 
zasiłek. ; 

0 dżumie ogłxsza w pismach wiedeńskich nie- 
które spostrzeżenia dr. Bernard Beck, który przez 
wiele lat był lekarzem sztabowym w służbie ture- 
okisj. Pieze on, co nastąpuje: 

W ezarie od 1874 do 1877 roku grusowała 
dżuma w Mezopotamii, i to głównia nad brzegami 
rzek; najgwałtowniej arożyła się w Bagdadzie po 
obu brzegach Tygrysu. W roku 1879 wybuchła w 
Astrachania nad Wołgą, która wpada do morza 
kilku ramionami, i podobnie jak Nil w Egipcie 
(będący również ogniekiem zarazy) użyżnia pobiiskie 
niziny występującą z brzegów wodą i namalłem. — 
Najwięcej wypadków dżamy zdarzało się w Astra- 
chania nad małemi jeziorkami, których jest mnóstwo 
w tej gabernii. W roku 1884 wybuchła dżuma po- 
nownie w Bagdudzie i kilka innych miejscowościach 
położonych nad brzegami Tygrysu. Zaraxa, grasująca 
obecnie, pojawiła się w roku ubiegłym w Bsmbsju, 
któreto misato leży — jak wiadomo — na wyspie tuż 
u najniższego brzegu oblewnjącego ją oceanu Indyj- 
skiego; w tym roku zaś wystąpiła w Kurachee nad 
brzegiem rzeki Indreu. A vatem bez wyjątku gra- 
sowałz ona w miejscowchoiach leżąsyck w nizinach, 
nad rzekami lub morzami i koło rozieglych bagien. 
To nie są przypadkowe xjawiaka, lecz fakta, na 
które każdy budacz powinien zwrócić baczną uwagę. 
W latach 1875 i 1877 leczyłem w Bagdadzie około 
500 chorych na dźumę, a obserwowałem okcło 800 
wypadków tej zarazy i na podetawie tych spostrze- 
żeń wyrobiłem w Sobie przekonanie, ża zaraz. ta 
wylęga się w pobliżn bagien i bajur, i że ogniska 
tworzą sig na nizinach rzecznych i nadmorskich. 
Rozumie się samo przez się, że oprócz tego także 
iane csynniki wytwarzają zarazę A w pierwszej linii 
zaliczam do nich sposób Życia tamtejszej ludności, 
urągsjący wezelkim prawidiłem hygieny, niezdrowe 
missskania, zupełne niedbalstwo o zdrowie u tamtej- 
anych ludzi, wynikejące jażto z ubóstwa, jużio s 
braku wykształcenia, niezdrowe pożywienie i zupełne 
niedbalstwo władz. Mam zacem wszelki powód do 
uważania dżumy xa chorobę, dla której brad jest 
najpodatniajezym grintem, i dlatego nie sądzę, żeby 
ons w cywilisowanej części Earopy znalazła taki 
podatny dia siebie grunt. Csytamy przecież ustąwi- 
cnie w raportach z Bombaju, że między tysiącami 
ofiar, jakie zaraza ta dotycheras pochłonęła, znajduje 
się zaledwie kilku Earopejczyków. Daj Boże, aby 
dzielni członkowie anstryackiej eks; sdycyi lekarskiej, 
którzy za kilka dni, udają się do Indyi, wynaleźli 
nowe dane, co do istoty, powstawania i rozszerzania 
wię tej strasznej choroby; ja jsdnak nie wątpię ani 
na chwilę, że sprawdzą oni moje doświadczenie, iż 
zaraza ta — jeźsli tylko człowieka nią dotkniętego 
od pierwszego dnia. zeełabnięcia leczy się racyonai- 
nie — absolutn'e nie jest śmiertelną, ani nawet dła- 
go trwającą chorobą. Chociażby nawet w wyjątko- 
wych wypadkach mimo tak dalekiej drogi morskiej 
mogła być przywleczona do Earepy wraz z osobami 
lab rzeczami, o czem wazelako pozwalam sąbie wąt- 
pió, to jednak ze względu na nasze stosunki cywili- 
zacyjne w razie bozzwłocznego izolowania i leczenia 
chorych, rozciągnięcia ści łego nadsora nad osobami 
i rzeczami, które się znajdowały w jakiejkolwiek 
styezności z chorym, i poddania ich gruntownej dea- 
infekoyi.. nie sądzą Żeby ta choroba mogła u nas 
przybrać charakter epidemiczny. Wiadomo przecież, 
że epidemie tylko przez to powstają, że pierwsze 
wypadki choroby albo nie zostaną zbadane, zlbo są 
lekceważone, i w ten sposób choroba przeniesie się 
na inne osoby, Jeżeli jednak piorwsze wypadki będą 
racyonalniejleczone, chorzy izolowani, a osoby i przed- 
mioty z ich otoczenia Starannie desinfekcyonowane, 
tn mie może przyjśó do epidemicznega rozezerzenia 
się zarazy. - 

Polacy w Szwajcaryl. Drużynę rodal ów na- 
szych, bawiących w Genewie, urządziła tam przed 
paru dniami przedscawienie amatorskie. Inicyatorem 
wieczoru tył młody i zdolay malarz p. Kazimierz 
Krzyżanowski. Oa też był reżyserem przedstawie- 
nia Odegrano jednoaktówki „Dzieci musy“ i „Dya- 
ment nieoszlifowany*, a p. Krzyżanowski dla uświe- 
tnionia miiego wieczoru wygłosił z prawdziwym 
artyzmem i humorem monologi „Felczer małomia- 
steczkowy* i „Oiocia Pipermenth na wodach w Ce- 
chociaka*. 

Znakl na chlebie. Najwyższa rada sanitarna 
zaleciła zamiast przylspiania na chlebie karteczek 
wyciskanie mcnogramów piekarni i cenę chleb. na 
każdym bochenku. Nadto wszęduie, gdzie chleb się 
sprzedaje, masi być umieszczona w miejscu wido- 
cznem tabliczka, objaśniająca firmę piekarni. W tym 
duchu rozporządzenie wydało ministerstwo spraw 
wewnętrznych, a magistraty miast mają niezwło- 
cznie opublikować je i wszwać piekarzy do przed- 
łożenia odcisku monograma. 

Samobójstwo matki i córki. W Wiedniu zna- 
leziono onegdaj w pewnym domu dwa powieszone 
ciała: bźletniej wdowy po nżynierze Józefiny Zei 
i jej 18letniej córki Emmeliny. Listy, pozostawione 
przez obie gamobójczynie, Świadczą o tem, że matka 
i córka dopuściły się tego rozpaczliwego kroku w 
porozumieniu z sobą, jednak co do włeśsiwych mo- 
tywów samobójstwa nie dają żadnych wyjaśnień, 

Dom narodowy w Cieszynia Rachanki To. 
warzystwa Domu naroduwego w Cieszynie za rok 
1896 przedstawiają się następująco: dochodu było 
w tym roku 1490 złr, 87 ot, roschodu 80 złr, 32 
ot. Cały stan fuaduszów Towarzystwa wynosi obec: 
nie 21.092 złr, 09 ot. Ponieważ na wybudowanie 
lub zakupienie stosownego budynku potrzebnym 
jest kep.tał dwa lub trzy razy od dzisicjezego więk: 
azy, przeto Towarzystwo podaje do wimdomości, iż 
na razie wszelkie w tym celu kroki nie są jeszoze 
możliwe. 

+ Ks. Jan Szymonowicz, kanonik gremialuy ka- 
pituły ormiańskiej zmarł dziś w 6b-tym roku życia, 
Smieró tego zacnego kapłana bolesnem echsm od- 
bije się wśród licznej rzeszy biedaków, dla których 
on był prawdziwym ojcem i dobrodz ejem. Sobie od- 
mawiał on wszystkiego, Żył jak prawdziwy aaóeta, 
ale każdym groszem, ostatnim kawałkiem chleba 
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dzielił się z biednymi. Kilkadziesiąt biednych wdów 
1 niedołężnych kalek otrzymywało od niego stałe 
zapomogi miesięczne, a tak pamiętał o nich nie- 
boszczyk, że gdy czasami dla poratowania zdrowia 
wyjechać musiał ns kilka tygodni, jednemu z mło- 
dych msięży zostawiał spis tych biedaków i fun- 
dusze, ażeby nic skutkiem jego nieobecności nie 
ucierpieli. 

Także na polu public.nej dobroczynności po- 
łożył nieboszczyk olbrzymie za.ługi, opiekował się 
nader gorliwie uwolnionymi więźniami i niejednego 
z nich na drogę uczciwości sprowadził, stał na czele 
towarzystwa, które sobie wzięło za zadanie kojarzyć 
t. zw. dzikie małżeństwa, był jednym z najozynniej- 
szych członków Towarzystwa Św. Wincentego 
à Paulo i wielu innyeh. Cichy, skromny, pokorny 
nawet wobec maluczkich, wzbudzał szacunek po- 
wszechny, otaczał go niejako urok świętości. Cześć 
patięci zacnego sługi Bożego | 

Także wystawa. Dyrekcyn Opery cesarskiej 
w Wiedniu zgromadziła, jak co rok, w jednej gali 
przedmioty, zapomniane w widowni. Są tam między 
innemi: baly bucik, tupet włosów, kapelusze mę- 
skie, kilka spódnie, które oczywiście osunęły się 
i wtłoczone zostały pod fotel, jedna szczęka, peruki, 
loki.. Właściciele i właścicielki nie zgłaszają się 
po zgubę. 

Szybkość elektryki. Niedawno ozyniono w 
Ameryce zjmujące próby mierzenia szybkości elek 
tryki. O:óż połączono podmorską linią Montreal 
w Kunadzie z Waterwille w Irlandyi, a Waterwille 
z a w Nowej Szkocyi, która jest w połączenia 
z Montreal i w ten sposób stworzono zamknięte 
koło, po którem snaczki telegraficzne, mogły bez 
przerwy odbywać drogę przez ocean, do Europy i 
z powrotem. Za pomocą shronometrn, umieszczonego 
Przy aparacie, obliczono długość ezasu potrzebnego 
na bieg depeszy i stwierdzono, że jeden ziaczek 
telegrafi zany potrzebuje na odbycie tej drogi prze- 
oiętnie 1!/,, sekundy. Nota bene jest to rachunek! 
dość prymitywny, z którego nie można wysnuwaó 
zbyt dokładnych wniosków, gdyż nie uwsględniono 
W nim oporu i niedokładności aparatów. 

Nowa drukarnia powstaje w naszem mieście. 
Na otwarcie jej otrzymał koncesyę towarzysz sztuki 

ukarskiej, pan Artur Goldman. 
Zmaril We Lwowie Jan Osspsk, emerytow. 
apitan, — W Kołomyi Gustaw Wistysh, emeryt. 
kontrelor urzędn podatkowego. 

Stan powietrza. T. o 9 rano — 5 R, w poł. 
— 0 R Bar. 757. Nieruchomy. Pogoda. 


Z lskcy! roztargnionego profesora. 

„Nawet tak wielki człowiek, jak Julinas Ce: 
Zar, nie był wolnym od miłości własnej i lubił, gdy 
historycy porównywali go x Nupoleonem I“. 

Doświadczona clocla. 

— Ciociu — skarży się zapłakana panna Zofia — 
pan Władysław chciał? mnie pocałować |.. Prawda, 
Ciociu, Że to boleśnie, bo takie postępowanie dowo- 
dzi braku szacunku i lekceważenia 

— Dzievke, rozumiem twój żal do p. Władysła- 
Wa — powiada oiocis i dodaje sentencyonalnie : — 
Ale wierz mi, iż stokccć boleśniejsze jest takie lokce- 
ważenie, gdy naa już nikt nie chce pocałować... 

Na egzaminie z prawa cywilnego, 

,— Jakie warunki gą niezbędne, aby testament 
miał moc obowiązującą ? 

— Dwa główne, panie profesorze: primo, aby 
testator umarli rzeczywiście, secundo, aby pozostawił 
jaki spadek, 

Repertuar teatralny. Dziś w sobotę po po- 
ładniu dla młodzieży szkolnej „Kupiec weneożi*, 
komedya w 5 aktach Szekspira z p. Żelazowskim 
w roli Naajioks, wicesorem o pół do 8-mej po raz 
dragi „Goplana, W niedzielą po poładniu po raz 
%ty „Szklana góra”, baśń w 8 aktach a 6 odsłonach 
zə śpiewami i tańcami Zygmunta Sarnuckiego, wie- 
CŁorem o pół do 8-mej po raz 15-ty „Czarodziej 
z nad Nilu", opera komiczna w 3 aktach Wiktora 

«rbęrta. W poniedziałek z powodu reduty na do- 
ch d Towarzystwa driennikarzy przedsiawienia nie 

dzie, We wtorek po prłudniu o 8-ciej „Bztygar”, 
Operetka w 3 aktach Karcia Zellera. Pierwszy wy- 
Stęp p. Feliksiewicza, nowo Łngażowanego tenora. 

ieczorem o pół do 8-mej po raz 6-ty „Powrót 
taty", opera balada w 3 odsłonach Henryka Ja- 
Teckiego i „Jań i Małgosia“, opera w 8 odsłonach 
amperdincka. We środą po raz drugi „Harpagoni*. 

e czwartek po raz 8-ci „Goplana”, opera roman- 
tyczna w 3 aktacha © odsłonach Władysława Że- 
leńskiego, słowa Ludomiła Germans. W piątek po 
Taz l-szy „Amulet“, komedya w 4 aktach Wacława 
Nawiczowskiego. 


Literatura i sztuka. 


* Z teatru. W panu Grabowieckim, autorze 
Wczorajszej premiery, zatytułowanej „Harpagoni*, 
Przybywa nowa i bardzo dobra siła ne polu orygi: 
nalnej literatury dramatycznej. Ten młody, a tak 
miepospolity talent witamy z wielką radcńcią, na- 
Przód dlatego, że każdy rzetelny dorobek wypły- 
Wający = talentu, jest niezmiernie pożądany i po- 
yteczny w naszem piśmiennictwie dramatycznem, 
H Powtóre, że jeśli jakieś nieprzewidziane okoliczno- 
wiec "PIYDĄ na zwichnięcie talentu p. Grabo- 
neckiogo, tu z tego, cośmy dostrzegli w „Harpa- 
2 z można byó niemal pewnym, że zajmie on 
youe stanowisko wśród naszych dramatycznych 


pisarzy, 
do Mniejązi, o to, że tytuł „Harpagoni”, odnośnie 
tego, co się dzieje w komedyi, jest niewłaściwy, 


to są nie skąpcy, lecz materyalni i moralni nę- 
aa których namiętności i zie instynkta wyko- 

Ji nie robię też antorowi zarzutu z ponurego 
„> którem podmalował całą swcją sztukę, bo to 
Jest Sprawą, że się tak wyrażę, osobiście literacka | 
i wi pewną charakterystyczną właściwość ta- 
l Ba I o to mniejsza, że wpływ  Sudermana 
1 Hauptmana na indywidualnej twórczości autora 
„Harpagonówi porobił enigmatyczne gzygzaki, bo 
bajwiąkate talenta, geniusze nawet, ulegały wpły- 
ch, których później przerastały o całą 


ka Sai „Harpagonach * rysunek głównych postaci 
miały, pewny i oparty o bystrą obserwacyę. 
* postaciu dyszą życiem i prawdą, a chociaż 
ii- daję w realistyczną jaskrawość, nie są jeduak 
sany Tei wstętne. Akt pierwszy widocznie napi- 
conde nym tchem, dobrze jest pomyślany, dobrze 
wan konsekwentnie i interesująco 
W akcie drugim wazystko już 
pag cały ruch na soenia powtarza się, Akt 
„Ostatni, mimo pewnej dramatyczności, wy- 
Pyza Zresztą nie zakcyi, lecz z tego, co opo- 
y zwiastun Szczęścia i nieszczęścia — jėést we 
wayt aCA Swoich gytuacyach i scenach najpo- 
wezedniejezem i do gzczętu zużytem rozviązaLiem 
komedyi, — rozwiązaniem, które z całej sztuki robi 
wrażenie kartki Wydartej ze skandalicznego roman- 
Su, na CO BIĘ bynajmniej w pierwszym akcie nie 
ag dsk 
o posiuchajmy o go chodzi w „Harpago- 
nach“, Wprowadza nag autor do domu i i 
dziny w Warszawie, w którym nędza wyglrda ze 
Wszystkich kątów. Co gorsza, gości tu i nędza mo» f 
a chociak zuhukana matka żywi jeszcze 


kJ 
-i , 


Nowości w haftach 


| peństwa. 


nezeiwsz6 inatynkta, to rozpity mąż i łotr synalek, 
dotijają w niej uczciwą kobietę. Ojciec jest poką- 
tnym doradzeą, syn jego pomocnikiem., Mamo tedy 
zającie już charakteryzuje bohaterów Ekomadyi. Nie- 
uirycze (iak się nazywa ta rodzina) mają córkę 
Helenę, która jednak nie mieszka u rodziców, lecz 
jest nauczycielką w ochronce. Córka odwiedza czę- 
sto dom rodzicielski, a wiedząc o niedostatku, przy- 
nosi mates skromne kwoty, pracując jak wół od 
świta do nocy, żeby je zarobić. Aie Helena była 
przed pięciu laty nauczycielką na wsi. Tem poznała 
mlodego i bogatago cziowieka Dębskiego, który ją 
u ~iódl i z tego romansa, oprócz wewnętrznej zgry- 
zoty pozostały iune skutki... 

O tej hańbie córki jedna tylko matka wie 
działa i naturalnie przebsezyła. Gdy się to dzieje, 
zjawia :ię konkurent do ręki Heleny, konkurent bo- 
gaty, ale stary. Helena odrzuca propozycyę małżeń- 
stwa, które dla biednej rodziny Niemiryczów byłoby 
zpawieniem. W naprężonej sytnacyi, gdy ojciec i syn 
w sposób brutalny pragną zmusić córkę, aby poślu- 
bile starego i bogatego konkurenta, a brat, dowie- 
dziawszy się od matki o hańbie Heleny, rzuca jej 
w oczy obelgę: „ty nie możesz zostać Żoną uczci- 
wego człowieka!* — w tej sytuacyi zjawia się kre- 
wny uwodziciela Dębskiego, także Dębski, donosi, 
że kochanek umarł w Paryża, zapisał Helenie i 
swemu nąturalnemn synowi olbraymi majątek i 
wśzód łez Żuln za dawnym kochankiem, a łez szczę- 
Ścia, na wiadomość, Że uznsł syna i o jego jak i 
matki doli pomyślał, kończy się sztuka, a w niej 
ten drugi Dębski, wykonawca testamentu swego 
kiewnego, odgrywa rolą z dawnych romansów, ro- 
lę — „nieznajomego, który naprawia błędy młodo- 
ści*, Relę tę, o szlachetnym tonie, ale najzupełaiej 
banalną w sztace, z pewną precyzyą artystyczrą 
odsgrał p. Chmieliński. 

Cztery główne pistacie w komedyi: starych 
Niemiryczów, ich syna Władysława i córki Heleny 
w grze pp. Ruszkowskiego, Gostyńskiej, Stuchowi- 
ozowej i Wostrowskiego wyszły doskonale ze wszy- 
stkimi charakterystycznymi rysami i właściwościami, 
jakie spoczywały w rolach i znajdowały się w po- 
staciach samych. Była to prawdziwa gra koncerto- 
wą. Małą rolę, epizodyczną starego konkarenta ode- 
grał p. Walewski spokojnie i bardzo starannie 

W budowie sztuki sauważyliśmy pewną sklon- 
ność do monolegowania i „na stromie*. Jest to zby 
łatwe i zbyt naiwne dopomaganie akeyi i ilustro- 
wania pzstaci, czy sytuacyi — ale tak wielki ta-g 
lemt, jakim rozporządza p. Grubowiecki, w nastę: l 
pnych swoich utworach, do. których go serdecznie 
zachęcamy, unikać pewno będaie podobnego rodzaju 
skrxypiących Brodeczków 

Publiczność przyjęła sstakę nader życzliwie i 
po każdym akcie wywoływała autora kilkakrotnie, 
oraz oklaskiwała grę artystów. lks Ypsylon. 

* „Chleb św. Antoniego". Ped tym tytułem 
wychodzi w Poznaniu bardzo pożyteczne a tanie pi- 
semko miesięczne, z którego czysty dochód przezna- 
czony jest na chleb dla ubogich. Wychodzi one | 
zaagytami w formacie małej książeczki i może słu- 
kyć nawet jako modlitewnik lub podręcznik do roz- 
myślań duchownych, w każdym zeszycie bowiem 
oprócz bardzo cennych artykułów treści religijnej, 
zuajdują się takżo modlitwy. Cena zeszytu, obejmu- 
jącego 64 stron małej ósemki kosztuja 6 centów. 


= „2100 dvL. 


6 posiedzenie z 30 stycznia. 
Zagaiwszy dzisiejsze posiedzenie zawimlo- 
mił marszełek izbę, że udzielił p. Reyowi dal- 
szego trzydniowego urlopu, póczem polecił ød- 


ózytaó spis dalszych petycyi, które wpłynęły. | raohunko 


P. Michalski popierał petycyę towarzystwa bra- 
tniej pomocy rękodrielników i przemysłowców 
o subwencyę, a p. Wiktor petycyę dwóch gmin 
powiatu liskiego o zapomogę z powodu klęski 
gradowej. 

P. Eiward Jędraejowiom odpowie: 
duiał imieniem Wydziała krajowego na inter- 
pelsoyę p. Potoczka w sprawie zarazy by- 

lęcej. 
j Suniypiówo do porządku dziennego. 

P.Dworski nzasadruał postawiony imie- 
niem stronnio.wa demokratycznego wniotek o 
zmianę statutu krajowego i seimowcj ordyna- 
cyi wybcrozej. Jak wiadomo, żąda stronnictwo | 
demoktatyczne w tym *nioskn: a) ntworzenia 
piątej kuryi powszachnego głosowania takta 
dla wyborów do sejmu, b) powiększsnia liczby 
posłów z miast o 10, c) zniesienia głosów wi- 
rylnyok rektorów an.wnrsytetów we Lwoswie i 
Krakowie. Natomisst mają cba te uniwesrsyte- 
ty tudzież szkoła politechniosna we Lwowia 
wybierać po jedaym posis, a ciałami wybor- 
czmmi będą zgromadzenia wszystkich zwyczaj- 
nych i nadzwyczajnych prefesorów tyh zatła- 
dów, d) powiększenia liczby ozłonków Wydzia- 
łu krajowegc o jednago, s) zaprowadzenie beg. 
pośrednich wyborów we wszystkich kuryach. 
W kuryi wielkiej właszości, miast, izb handlo- 
wych i uniwersytetów odbywać się ma gloso- 
wanie zuwsze tajne, zaś w gminach wiejekich 
i kuryi powszechnego głosowania wyborcy 
umiejąvy pisać głosują tajnie kartkami, zaś nie 
umiejący pisać, żłosują ustnie. 

Nadto wnosi p. Dworski uchwalenie rezo. | 
lncyi wzywa'ąosj rząd, aby na nejbl:źezej so- 
spi przedłcżył wniosek uvworzenia osobaego 
przez Sejm kuzysmi wybieranego, w samoistną 
władzę śledczą zaopatrzonego trybunału do ba- 
dania aktów wyborozych, sprawdzania podnie- 
sionych zarzutów i orzekania o ważności Wy- 
borów, przeciw którym protest wniesiono. 

Mówon wykazywał, że wobec tego, iż dla 
wyborów do Rady państwa utworzozo V ku- 
ryę, konieczcością jest utworzyć takę sumą ku- 
ryę i dle wyborów sejmowych. Powstała bo- 
wiem anomalia tego rodzaju, iż wyborcy gio- i 
sujący na posła do Rady pańatsxa w V "oka | 


| 


| 


i 


vie meją prawa wyborczego do Sejma., Moks 
to mieó ten skutek, że poslowie do Rady pań- 
stwa wybierani z V kuryi nie będą się poczu: 
wali do obowiązku utrzymywania solidarneś"i 
między Kułem polskiem w Wiedniu a Se)msm 
krajowym. Ażeby więc utrzymać tę koniasczną 
sol:darnokó międey Sejmem a re,rezentacyą na- 
szą w Wiednia, potrzsba przyznać prawo wy- 
borcze tym, którzy głosują na posłów do Rady 


Pomncżeni» liczby posłów x miast jest 
również kcnisczne 4 wykazów statystycznych 
bowiem okazuje sią, Że miasta w Galcyi są 
pod tym wzgilędam najbardziej upośledzone». 
WY innych prowincyach Austryi przypada je: 
den possł sejmowy z misst na 9000, 7000, a 
xawet, jak w Vorelbergu, na 5500 mieszkań- 
ców, w Galicyi zaś prawie na 17.000. To samo 
okaże się jeżeli weźmiemy na uwagę sumę o- 
płacanych podatków. W Dolnej Austryi np 
przypada w karyi miast jeden poseł na 53.000 
zir. opłscenych podatków, w innej prowincyi 
nawet na 22000, a w Głaliopi dopiero na 
111.000 złr. Stosunek tan jeszose bardziej po- 
gorszy się po wejściu w życie reformy podatko- 
wej, która zwiększy ciężary miast. Nadto i z te- 


|musowej asskaracyi od ognia i sę: 


PRZEGLĄD z dnia 31 Stycznia 1897 


go względu potrzsbne jest powiększenie liczby 
posłów x miast, że dziś niektóre miasta, jak np. 
Wieliczka, Brzeżany i t. p. głosują na porła 
do Rady państwa w kuryi miatt, a ra posła 
do Szjaa w kuryi gmin wiejskich. 

Zniesienie głosów wizylnych rektorów po- 
śądanem jest dlatego, że dziś zmieniają się re- 
ktorowie co roku, zatem o wiele lepiaj będzie, 
gdy każdy z uniwersytetów wybierze jednego 
posła na przeciąg lat sześcin. 

Powiększenie liczby członków Wydziału 
krajowego o jednego jest naturalną konsek wen- 
cyą utworzenia piątej kury:, gdyż każda ku- 
rya musi mieć w Wydziale swego reprezen- 
tania. 

Przez zaprowadzenie wyborów bezpośre- 
dnich we wszystkich kuryach spełni się odds- 
wna objawiane życzenie ludności, a i dla kraju 
przyniesie to pożytek. Dziś bowiem agitacya 
wyborcza powtarza się dwa raty, raz przy wy- 
borze pruwyborców, a drugi rez przy właści- 
wym wyborze — na przyszłość zaś będzie tyl- 
ko raz jeden. 

Co się tyczy utworzenia Trybunału dla 


pupisrowa 102—, srebrna 10225, austryacza 
złota 12360, austr. renta wal. kor. 101:20, wę: 
R złota 12225, węgierska renta wal 

or. 99:80, dukat 5'66, 20-frankówka 9'51"; 
matki 1173, rabla 1'26'/,. 

8 Z kolei. Część kolei iokainej Cercau-Modrau 
ze stacy.mi Poritach u. S., Tejnitz u. S. i Krhanitz 
została dzia 18 stycznia br. oddaną do użytka pu- 
blicznego. Wyż wymienione stacye są dla cgólnego 
użytku urządzone. 

Zniesienie ograniczenia dotyczącego przyjnzo- 
wania towarów w tymczasowe przechowaaie. Zspro- 
wadzone w okręgu tutejszej o. k. Dyrekcyi kolei 
państw. ogłoszeniami z dnia 26 paźlziernika 1896 
L 49460 i 20 listopada 1896. 1 51476 w myśl po- 
stanowień ust. 1 i 2 $8 55 regulnm. ruchu ograni- 
czenie, dotyczące przyjmowania towarów tylko w tym 
czasowe przechowanie do chwili możebnej wysyłki, 
znosi się x dniem 28 stycznia 1897, 


telegramy „Przeglądu”. 


Wiedeń 30 atycznia. Sejmy vorarlberski 


rozstrzygania 0 ważności zakwestycnowanych i dalmatyński powzięły już uchwały w spra- 
wyborów, to taki Trybunał uwolni wladze od $ wie uczczenia jubileuszu pięódziesiącioletnich 
ponawiających się zawsze, niemal z raguły nie: [rządów Cesarza. Pierwszy s nich przeznaczył 


uzasadnionych a ubliża ących tym władzom za- 
rzutów dopuszczania się nielegalności przy wy- 


20.000 zł. na zakład ratnukowy dla osób mło- 
docianych, zaś dalraatyński sejm utworzył 24 


boraoh, zmniejszy liczbę protestów i ulży pra- ; stypendyów jubileuszowych po 200 zł. ro»znie 


ny Sejmowi. 
zajmować sprawami zak*estyonowanych wy- 


Sejm bowiem nie potrzebując zię | ql 


borów, będzie mógł użyć tego czasu na inne | 


pożyteczniejsze sprawy. Mówca imieniem swe- 
go stronnictwa zastrzega się jek najstanowozej, 
jakoby żądanie wyrażone w tej rexzolueyi było 
wypływem nienfności do administracyi kraju. 
Ma ono tylko ne celu sabszpieczyć prawa na- 
sze TAZ na zawsze. Kto wie, ozy zewsze bę- 
dziemy mieli rząd tak życzliwy dla kraju, trze- 
ba wiąc korzystać ze sposobności i właśnie sil- 
nias obwarować nasze prawa autonomiczne. 

Ieba uchwaliła odssłać wniosek p. Dwor- 
skiego do komisyi dla retormy wybarozej. 

Z kolesi uchwalono projekt ustawy, ze- 
zwalającoj gminie Delatvna sa pobór w la- 
tach 1897 do 1899 oplaty gminnej ed napojów 
spirytusowych i piwa, a to po 8 centy od 
litrostopnia alkoholu, po 174 ot. od litra alo- 
dzonych napojów i ramu, po 1 zł od hekto- 
litza piwa krajowego, a po 1 zł. 20 ot. od pi- 
wa Zsgranicznego. 

Wydziałowi powiatowemo w Mośoiskach 
udzielono konsesyi do pobierania opłat mytni- 
czych na utrzymanie dwósh mostów na rzece 
Wiszni w Malszowie. 

Przyjęto do wiadomośsi sprawozdanie 
Wydziału krajowego o zarządzie brajowych 
fauduszów na budowę koszar dla wojska i po- 
stanowiono wsiamió do budźatu na rok 1397 
kwotę 111500 al jako dotacyę dla fundnssu 
ry ay dc dia gmin i prywatnych osób na 

udowę koszar. 

Przystąpiono nastepnie do wsryfikacy; wy- 
bcra p. Antoniego Teodorowicza x» kuryi gmin 
wiejskich okręgu horodeńskiego. P. Zając x- 
kowski imieniem posłów ruskieh oświed- 
czył, ke głosować oni będą rrzesiw uznaniu 
tego wyboru za ważny. — leba jednak ol- 
brzymią większością nznała tan wybór m wa- 
tny, povsem marsz:ł<k odebrzł przyrzeczenie 
poselskis od wszystkich tych posłów, których 
wybór uznano za ważny. 


Adamowi Żsrowskiemu, aplikantowi 


Į 


| 


| 


a uczniów nowo utworzyć sią mającej szkoły 
rolniczej. 

Peszi 30 stycznia. W sejmie oświsdozył 
minister spraw wawnętrznych, ża rząd świa* 
dom jest dobrze znaczenia kwestyi socyalnei, 
ale nie sądzi, ażeby było potrzebne lub na ogs- 
sie wydawać jakichś specyaluych zsrządzeń 
przeciw sosyalist-=m. 

Grac 30 stycznia. W sejmie atyryjskim 
postawił opat Karlon wniosek o zmianę usta: 
wodswatwa szkolnego w tym kierunku, iżby 
szkoly podzielone były na Iwie kaiegorys. Do 
pierwszej nalażeć mają szkoły t. zw. el-men- 
tarne. W sskcłach tyeh pobierać ma dz atwa 
przez pierwszych sześć lat naukę codzień z 
wyjątkiem ozwartka, zaś w dwóch ostatnich 
latach tylko raz na tydzień, t. j. we czwartek. 
Do drugiej klacy należą szkoły normalne przy- 
najmniej ezterokiasowe i szkoły ludowe, w któ- 
rych wszystkie dzieci pobierać mają przez 
ckm lat nankę codzień z wyjątkiem ozwartku. 
Utworzenie szkół normalnych nastąpić ma 
skutkiem uchwały miejscowej rady szkol. 
nej, wymagającej zatwierdzenia krajowej rady 
szkolnej. 

Londyn 30 stycznia. W izbie gmin oświał- 
czył sekratarz stanu Brodrick, te bil o budo- 
wlach wojskowych stanowi jednę x najważnie|- 
saych części ogólaego programu obrony naro- 
dowej. Na budowle te zaciągnięta ma być po- 
życzka 5'/, milicna fantów szierlingów. Z tego 
przeznacza się 1,120.000 funtów na budewle 
fortyfitasyjne w czterech portach na wybrze- 
ån zachodniem, s mianowicie w Biorhaven, 
Lougle, Swilly i Falmonth. Porty te muszą być 
uzbrojone, uby fota angielska megła się swo- 
bodnie; poruszać i aby angisiska marynarka 
kawdlowa w ravie wojny była bezpieczniejsza. 
Suma 8 milionów fantów przeenaczana jest na 
na budowę kaszar i wielkich obozów, suma 
1,150.000 na takie budowie, których celem jest 
oteczyć miejsca lądowania pozysyami obronne- 
mi, vas poł miliona fantów na urządzenie pla- 
ców, mających służyć na manewry. Rząd ma 


wemu Wydziała krajowego udzielono |nadsieję, że nuda się ma nabyć w tym celu 


veniam studiorum i za'atwione jeszone oałylokoło 60 mil kwadratowych obszaru na ró- 


szereg pstycyi mniejszej wagi. 

Na tem wyczerpano porządek dzienny. 

P. Winniczuk posawił wniosek, ate- 
by wszystkim włośoianam, którym požar zni- 
szozy ich domostwa i zebrans ziemiopłody, od- 
pisywsno nie tylko podatex gruntowy, alei 
domowy, p. Kramarczyk zaś wnióat inter- 
pelavyę, na jakie; postawie usuną! rząd z po- 
rządka dzienrcego Rady pińsiwa uchwałę Sej- 
mu galicyjskiego z 17 listopada 1889, wzywa- 
jącą rząd do przerrowadzenia ustawy o przy- 
ta usta- 
wa będzie w życie wprowadzona. Sole- 
ski postawil wniosek, aby nauczycielom ladu- 
wym znikono ozas slużby, potrzebay de uży 
skania prawa do emerytury, na 35 lat i zby 
ułożono na okres 10-letni plan rozwoju szkel- 
Mmotxa. 

W końce odszyreno ;eszore kilka innych 
inierpsiacyi wniesionych pzzez po'łów ruskich 
i sironni twa ludowego. 

P. Szeliskiemu, który zə względa xa cho- 
robę żony mnai się udzó e mą na południe, 
udzieliła Irba 14 dniowego urlop. 

Nastypne posedzenie odbędzie się w po- 
niedziałek 1 latego o 10 rano. 


(zęść ekonomiczna. 


Wledeń 28 stycznia. 

(Z) Zbliżający sią miosiąc luty wzbudza 
wielkie nadzieja u spekulantów, robią więc oni 
dość znaczne transakoye na ultimo lutego i te 
transakcye wywołały dziś znaczną zwyżkę kur- 
sów. I w Berlinie skupowała kontrmina nasze 
walory, osobliwie kredyty, które tsż podniosły 
Bię w cenie o B złr. Pokażaą zwyżkę uzyskały 
dziś także akcye kolei czerniowieckiej. Rozə- 


wainie Salisbury. 

Berlin 30 stycznia. W sejmie pruskim pro- 
wadzono wcroraj dyskusyę nad interpelacyą p. 
Czarl'ńskiego, dotyczącą rozwiązywania zgro- 
madzeń za to tylko, że na nich przemawieno 
po polsku. 

Czarliński motywując swoją interpalacyą, 
zapytywał, na podstawie jakiego prawa zgro- 
madzenia te bywają rozwiąsywane, domagał 
się zachowywania ustaw zasadniczych i rzekł, 
że 
wszelkie ustawy o stowarzy:zeniach, są formal- 
nis prowokacyą. Jeeli urzędnicy rzeczywiście 
nie rczumisją języka polikiego, to należy za- 
mianować takich urzędników, którzyby po pol- 
sku rozumieli. 

Ministar spraw wewnętrznych von der Re- 
oke oświadczył, że zgr madzenia, na których 
po polsku przemawiano, roswiątywano dlatego, 
ponieważ urzędnicy wysłani na te zgromadze- 
nia dla ich d szorowania, po polsku nie rozu: 
mieli, a innych urzędników, po polska umieją- 
cych, nie możne było znależć (?!) D>zerowa- 
nie zaś tych zgromadzeń było konisoznie po- 
trzebue nietylko z powcda religijzych kwe- 
styj, ale taxża x powodów administracyjno-po - 
litycznych. > 

Rząd ma nadzieję — mówił dalej Recke 
— że Izba tak sumo pojmaje tę sprawę. O po- 
szczególnych wypadkach nie może minister dać 
już teraz szezsgółowych wyjaśnień, ponieważ 
nie otrzymał jesz'ze zewsząd sprawozdań. Od- 
powiedź swą zakońszył Recke słowami: Izba 
przyklaśnie mi, jeżeli powiem, że my zawsze 
musimy być auf Vorposten, 

Nsszępnie przemawiał Rosren z centram, 
dowodząc, że nie należy bronić Polakom zgro 
madzeń i przemawiania na takowych językiem 


szła się bowiem pogłoska, ża w procesie mię- | ojozyszym Zakazywanie i rozwiązywanie takich 
dsy tą koleją a rządem o zapłatę przypisanych zgromadzoń jest gwał'em przeciw kons ytncyi. 
jej należytości w sumie 900.000 złr. zawarto | Stronnictwa w tym względzie powinne być je- 


ugodę. na mocy której rząd redukuje swą pre- 
tensyę do połowy tj. do 450000 złr., a drugiej 
peleng użyć ma to towarzjstwo na budową 
kolei lokalnych. Dzi otwarto w Dziedzicach 
wielką rafineryę nafty, załokćną przaz galicyj- 
skie towarzystwo naftowe „Schodnica*, będące 
jak wiadomo pod egidą anglobanku. Rafinerya 
tk moża przerobić rocznie milion centnarów rc- 
py. Spodziewano się, że dziś bank angielski 
zniży stopę procentową, gdyż eakont prywatny 
w Londynie spadł na 2'/, pot. Jakoż istotnie 
naradzała się nad tą sprawą dyrekcya banka, 
ale bała się zniżyć vskont. Wynosi on więc i 
nadal 3'/, pet. Natomiast szwajcarskie banki 
emisyjne zniżyły dziś swoją stopę procentową 
z 4 na 3'e pot. Co do projektowanej pożyczki 
tureckiej opowiadano dziś na giełdach, że gwa- 
rancya sześciu wielkich mocarstw nie obciąży 
w niczem ich budżetów, zatem nie będzie po- 
trzeby żądać zezwol*nia parlamentów. Mocsr- 
stwa bowiem nie będą gwarantowacy ani spłaty, 
uni regularnego oprocentowania, lecz jedynie 
ręczą za to, Że fundusze tureckie, przeznaczo- 
ne na wypłatę kuponów od te) pożyczki, nie 
zost4ną użyte na żaden inny osl. 

Ostemis notowania : 

Kredyty austr. 378/25, węgierskie 415 50, 
Anglobanki 158:—, Uniony 29925, Bankvere:- 
ny 260 —, Liinderbanki 25075, Ludwiki 218 25, 
Ozeruiowieckie 295'30, Eibethaia 27560, Renta 


zaczętych i wykończonych otrzymał w wielkim wyborze 
i poleca po cenach najniższych 


dnej myśli, tej, że nie należy oinp takiego 
gwalcenis tsiuw zaswidaiceysh (Oklaski). 

Gerlish przeciwnie prosi rząd, aby nie u- 
stąpił z obransi drogi i był jakaajbardciej sa- 
rowy m. 

Mizerski zapytywał ministra, czy On SWO- 
je zerządzenia potrafi pogodzić z konstytncyą. 

Limburg-Stiram starał się udowodnić, że 
zarządzenia rządu nie sprzaciwisią się konsty- 
tuoypi. Na politycznych zgromadsenisch nie- 
miecki język powinien być massgebend, 

Porsch odpierał zarzaty Gsrlicha przeciw 
polskiemu duchowieństwu katolickiemu i na 


dowód powoływał się na ostatni list aroybi- | do 


skupa Stablowskiego, który zwraca uwagą kle- 
ru na jego obowiązki w okolicach gdzie inny 
język niż niemiecki panuje. 3 

Sattler oświadcza, iż stronnictwo jego bę- 
dzie popieraó stanowisko rządu. 

Rickert prosi rząd, aby wobso Polaków 
kierował się sprawiedliwością, gdzie jednak po- 
jawi sę antyn'emiecka agitacya, by takową 
wszelkiem. środkami zwalczał. 

Minister Racka oświadczył, iż z wyjawie- 
niem bliżezych szczegółów wstrzymać się musi 
aż do orzeczenia najwyśszego trybunału spra- 
wiedliwośni. s: 

Na tem dyskusyę zamknięto. 

Paryż 30 stycznia. Hr. Marawiew odjechał 
stąd wczoraj wieczorem. Po południu złożęł 


a 


PR 


takie zachowywanie się wiadz, łamiące | 


3 


wizytę pożegnalną prezydentowi Faure'owi 
zabawił u niego przez trzy kwadranse. 

Kilonia 30 stycznia. Przybył tu cesarz nie- 
miecki. 

Londyn 30 stycznie. Do „Biura Reutera‘ 
donoszą z Petersburga, że temcejszy possł ja 
poński potwierdził doniesienie o wybuchu dèu- 
my na wyspie Formozie. 

Wiedeń 30 siycznia. Tntejscy korespondent 
prazki+j Politik doriósł był do šeg» pizma, że 
w sferach rządowych poinformowano go już o 
zattiaraoh i planach rzędu odnorzaących się do 
dalszego roswoja stosunków w Ozeehach. Otóż 
Fremdenblatt oświadcza, że te afery rządowe, 
które miały poinformować korerpondekte Poli- 
tik, istnieją chyba w jego wyobrażni. 

„ Wiedeń 80 stysznie. Dziś jako w rocznicę 
śmierci arcyksiącia Rudolfs, udel się Oesarz ra- 
no do grobowców w kościeie OO. Kapucynów 
i przez dziesię5 minut madlił wę u trumny ar- 
ayksięcia. 

Wsvaniaie wieńse złożyli: arcyksiękna 
wdowa Stefanis, ureyks Ludwik Wiktor, Ot- 
ton, ksiąśz Cumberlend, niemiecki attachó woj- 
skowy imieniem cesarza niem'eckiego i w. i. 
orema RE NARE RTE AE 


i 


À A 


HOTEL ŻGRŻA. 
Lwów — Pisc Maryscki. 

Przyjechali dnia 29 stycznia. A. hr. Dzie- 
duszycka z Niesłuchowa. K. Wierzchleyski z Staw- 
ozat. A. Mitater z Waniowa. J, Horodyski z Hor 
rodnicy. Dr. T. Rutowski z Wiednia, E, Abrahamo- 
wics z Stryja, 


HOTELE K. JANOWICZA 
BELLEVUE i METROPOL 
we Lwowie. 


Przyjechali dnia 29 stycznia. 0. hr. Potocki 
z Piątkowa. N. hr. Potroki z Wiednia. A. br, Son- 
bioti i M. Condrns z Braiły. M. br. Kuszay,z Kra 
kowa. 5. i W. Traczewscy z Czernuszowic. G. Me- 
Szagca z Erosia. J, Gliskstem z Czerniowięc. 8, 
Roszkowski z Warszawy. K. Serele z Przemyślan. 
A. Leser i H. Seltser x Wiedaią. F Weiss i J, 
Rogner z Biały. L. Bensdorf z Storońska. W. Jor- 
dan z Dziewiędxia, W. Btawiński s Biużowa. 


INadesłane. 


| Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też ena 


j za nią na siebie żadnej odpowiedzialności. 


Dr. Zygmunt Spalke 


b. asystent - demonstrator kliniki chorób uszu prof. 

Grubera, lekarz kliniki laryngologicznej prof. Stórka 

w Wiedniu ordynuje od (i—I2 I od 3—5 ulica 
Grodzickich |. 4, pierwsze piętro. 


Dr. T. TYSZECKI 
Chorążczyzna 1. 12, I p ordad 8—5. leczy 
choroby stawów, mięśni i nerwów, 
 nertoobele głowy, atonię kiszek, otyłość za pomocą 
mięsienia (Massage) systemem prof. Zabłudowskie- 
"go. Skrzywiemia kręgosłupa leczy według metody 


l prof Wolffa w Berlinie. 


am 


Przy chorobach dziecięcych 


które tak często wymagają środków kwasy niszczą- 
cych polecają leka-ze ze względu na łagodny skutek 


| GIESSHY ROSEN 


zwłaszcza przy kwasach żołądkowych,  szkrofiach, 

rhachitis, zawałkach itp. przy katarach oddechowego 

narzędu i kokluszu (Monografia radzcy dworu L 
schnera o Giesshibl Puchstein, (IV). 


Specyalista chorób wenerycznych, skórnych 
narządu moczowego 


Dr. Albin Padalewski 


b. lekarz na klinikach wuniw. w Wiedniu, Beriiniei Paryżu 


Operator 


Ord. przy ul. Akademickiej 1. 8 od 10—12 i od 8—5. 


Jako dobrą i pewną lokacyę 
polecamy 

4'/,9/, Listy hipoteczne, 

4'/, Listy hipoteczne koronowa, 

bej, Listy hipoteczne premiowane, 

40/, Listy Tow. kred. ziemskiego, 

4'/,0/, Listy Banku krajowego, 

bej, Obligacye Banku krajowego, 

tj, Pożyczkę krajową, 

40/, Obligucye propinacyjae 

i wszelkie rozty państwowe. 

Papiery te sprzedajemy t kupujemy pu naj- 

dokąadnisjezjn ons Zadie Sj 3 


Kantor wymiany 
c. k. wprzyw. galicyjskiego akcyjnego 
Banku hipotecznego. 


B Kantor wymiany i oddział depozytowy 
przeniesiony do lokaln parterowego w gm. bankowym 


lwwów dzie BU styczuis (Z lzby handlowej) 
AKcyYe w, sztukę: Kori pał. Karcie Ludwika 30% 
sł. m, k. 817,50 do 24050. mwla;  Łuwawsko-Czarn.Jausia 


po 200 z. w- A 29650 4u 297,—. Banwa hypoteczaegu Po 
3% m. w. a. 094 — de 404 —, Ak, garbani «© Hss- 
wie po 300 sł, w. x. 200.— dn 303,— Eye, bwiowi ae 
Zone w Sassin 23EG. — $S XG. 
iisty BAKÓGWMA sa LOG si; Banka nipon gali 

5 proc. boa. w %0 lat. 0 proc. à LU proc. pros. iiu lu és 
110.80, a à poł pr. ios, w ÖU isi, 35.5 do 200.55 % pana. 
ios w Ś0let 96.70 do 97,40, Banie kras, $i poi proc. idz. 


w 51 iau 100.50 do £01.20. Barba kra) 4 proc każ. 57 św. 
97.50 áo $320, Tow. zrecd gu mew. 4 proso. (i umi 
sym; 21.80 do 9450 4 proc. xn. w àl i pol timmas 37,0) 
śe 683, à proc. Km. w 56 lać HIM, du SALI. 

biyi. sa 100 si: UKŁ fuma propiuncyjacgo 4 sro. 
87.70 ào 88.20, Bakowiasiiego iuad., popin. 6 proc, 192,73 
Kom. Basze Kraji 0 proc (L amizyi, 10%3.— de 
102.70 Żosyczki kraj. 6 prue. LUbr— Go ==. =y m E 
—-- do 4 proc, a r. 1534 G630) 40 98 —, å 
po Ż0v «oroa z ruku i63 HI.— ào 54.70. 

Siemety. Duka: sesarski 5,62 do 5,74. Nzpolsondo. 
9.48 do 963. Fólimpercyni 9.60 do —,--. Miuoeń rawyjaie 
papierowy 1.26 åo 1.27 iut marek niemiockick 5.60 do 59 — 


pros- 
pre 


m 


Wiedeń 29 scyoznia Notowania wieszorze, 
Kredycy 37850, węgierskie kredyty 416'00, 
angiobank 158—, bsńkvere. . 26025, umon- 
bani 299'75, läaderbank 250.25, staatsbanay 
364 25, lombardy 90.12, eibethaie 27625, akcje 
tytoniowe 169.00, rima 245.50, «ipiny 8900 
rentu majowa 102.00, węg. reuim koronna 99 90, 
iosy turackia 54 10, marki 5868, rabie 126*87. 


IKOŁAJ LUBWIG 


Lwów, ulica ETaiicką 14- 


” 


1 


Teatr hr. Skarbka. 


W niedzielę popołudniu 
Szklanna góra 
Wieczorem 
Czarodziej z nad Nilu 


opera komiczna w 3 aktach, 
męzyka Herberta, 


Ptelomeuez XIII król Egiptu Lelewicz 
Bisgumia jego II-ga żona Knasprowiczowa 


Klespatra córka l-o voto  Bohussówna 
Kibaczki prestidigator Myszkowski 
Ramuncio jego uczeń Kliszewska 
Ptarmigan nadwor. pianista Orzalski 
Cheops prorok pogody Begucki 
Ubeliska oficerowie _ Bronikowsza 
Mumia korpusu Michlewiczowa 
Hierogliffa | amazonak Wysocka 
Wielki kapłan Oziris Kratochwil 
Wielki kapłan Iris Patunszeńke 


Rzecz dzieja się w Mamfis 


W amtraktach powiano się palić 


pap 'erony fylko u tutek k _Niemojowskiego. 


R Odróżniaicje 


prawdą od blagi! 


Dwa medale zaslugi otrzymał || 


8. W. Niemojowskí sa 
wyrób zmakomitych tutek miekle- 
jomych | Takiem odznaczenłem 
żadna fabryka tutek poszczycić 
sip mia meże. Żądać proszę Tu- 
tek Niemojowskiego. 
e do nabycia. 

Poleca sie również tatki klejo- 
ne e prawdntwogo papiera Egip- 
skiego. 


Kompleime wyprawy kuchenne 1 
możliwie najwyższym opustam przy zna- 
czniejszym odbiorze msble żelazne, mata - 
race drueliame poleca Piotr Chrzą | 
atowski handel żelazny we Lwowie | 
plac Kapitulny 1 (nsprzeciw Katedry). | 
Cenniki jllustrowane do dyspozycyi. | 


e ii 
Pianima prawie nowe 22) zł Żaliń.| 
skiego 6 Kalinowski. 2-3 | 
Mogmacki majątek 1.000 morgów sa | 
180.600 zlr. do nabycia, adwokat plaże 
jowski Lwów. 2—3 
Ekonom kawaler poszukuje posad: 
na ordymsry€. Adres: „Ekonom“ Lesznićw 
Profesor gimnazyalny z Prus udzia: 
la niemieckiej i polskiej literatury pry 
watnie lab na pensyonatach Tenże przy. 
jalby uczniów z lepszego domu na stan- 
eyę. Zaskawe zgłoszenia pod lit. O. K. O 
w biwrae Plobna, 2—3 
Zajęcie odpowiednie dla owoby do 
brego wychowania, x udzjałam w zyska 
bez 'yzyka. wolna pomieszkanie i utrzy 
manie w pieknej miejscowości mod Lwa- 
wem. Inforwacya Lwów ulica Brajerowaka 
8 parter na prswo. 2—3 


Amatorów perskich dywanów ra 
prassa Dom towarowy. Sykstuska 27 (na- 
prze-iw ul. Kossłwazki) 

x | parę po cenach na'nttszych 
os można tylko w msczarai, plac 
Bernadyńrki Nr. 10. 1-1 

Ze ab ad adsiełe naski francuzkiego 
Powstaniec restsnte Lwów. Ubogim bez 
płatnie 28 


2 patent. wagi mastiowe 4,0% 
kg. 3 pat wagi dla bydła 1.600 kg wsryst- 
kie 4 jeszcze nowe, prawdziwe 'Buganvi 
rieresze ustawą przepiszne dla wiekszych 
fabryk, gospodarstw, browarów, gorzalń 
młynów parowych, pod karą do 1 0 alr, 
przepisane, cechowane, wypróbowawa. ta- 
nio do sprzedania Lofia v: H. Wie- 
d 4, Ńchwindgosze HA4 parter, 
drzwi 2. Właśnie odbywają sie targowo 
policyjne rewizye wszędzie. 

rakiykanta do handlu z kilkoma 
klarami szkół średnich poszukuja się za 
odpowiedniem „wynagrodzeniem miesięcz 
nem. Zgłozzenia pisew ne pod adresem 8. 
B. Lwów, bióro dzienników Olszewskiego. 


300 koron z wyszukanie dobrej 
dzierżawy pod korzystnemi warunkami. 
700 morgów, blisko wieksvego miasta, 
debre położenie, dobre budynki. Zgłosca 
nia pod „B* do Biura „Impressa“ Lwów. 


Płótna 


bielizne stałową, ręczalzi, cha- 
steczk i, dreliszki ta P: pot wy. 
roby sprzedaja po cenach fabrycznych Kra 
jowe Towarzystwo tkackie „Prządka* w 
swym świeżo urzadzonym składzie we Iwo 
wie przy ulicy Kilińskiego 1 2. Zamów'e- 
nia s prowincyi prerimy nadssłać wpro!t 
o OBNA. 


EZBCELO 

muzyczne, tsat'alne | artystyczne, tygod- 
nik ilustrowany, Pe feee aa ia 
nowalle, komedye dla teatr. amat, kroni- 
kę calego áaiata, rady dla naunzycieli. 
Dodatek nutowy daje utwory pe'sg gics- 
ne, klasyczne, salonowe, taneczne. op: ro- 
we (ost, nowości) n% fortepian, ukrzy?ce 
i do śpiewu, Cena pren. wa Lwowie 4 sł 
kwartalnie. Abonenci „Prergląda* płacą 
tylko 63 centy miesiecznie, na prow. 72 ct. 

Pokoj od 1 lutego do najscia Tsa- 
tralna 8 II pietro « A 

Na wieczorki. Znace wina wybor: 
ne Heygalajskie a właścicielki A. Neu- 
pemer ul. Kochanowskiego 6 1—10 


Biuro pośrednictwa F. Zeg rskiej 
poleca zdolnych kucharzy, ogrodników i 
wszelkiego rodzaju doborową słatbę 1-1 

Pieeola escapada. Na refucie nie 
będę. Proszę donieść nie pod pełnem na 
zwiskiem tylko Lwów post. rest, pod 
ia literą mrjego imienia i pi TWSIS 

erg mego nazwiska, kiedyi gdzie O 
sio widzieć i jak pisać, Fa Si 

Na karmawał Chapesu Clsque atla 
sowe nsjmodniejsze zl 5, 6 i 7. Nainow 
szego fasonu cylindry Habiga sł. 9. Plessa 
8 sł. poleca fabryka kapeluszy Antoni 
KKsfkm przedtem A Kożeloużek, Rynek 
29, przechodnia kamienica Andriolego od 
strony OO. Jezuitów, Teatralna 12 we 
Lwowie. 1—1 


AGRONOM 


z ukończoną niższą sskołą relniczg, przyj- 
mie posade pisarza ekonomicenego w więk 
szym majątku lub ekonoma w miejszym 
na ordynaryę zaraz lub od 1 kwietnia br 
Chlabne świadectwa na żądanie. Oferty 
ped „Agronom“ post rest Pyszkowce 


>= 


4 pr. Obligacje z 5 pr. premią 


towarzystwa kolei lokalnych 


Sprzedaje po kursie dziennym August Schellenberg i Syn, Kantor wymiany Lwów. 


Redaktor o*rcwicdzi 


Otworzyłem przy ul. Grodzickich 4, róg Ormiańskiej 


KAWIARYKIĘ 


pierwszorzędną wygodnie urządzoną i polecam wzęglę- 
dem P. T. Publiczności. 


W. weber. 


N. B. Bogata ezytelnia. Osobny pokój de gier. Bilardy 


najnowszej konstruksyi. 


Magazyn obuwia 


pod trzema tabrykami 


Mischelstadterów 
we Lwowie 


przy ul. Karola Ludwika 27 
(w nowo wybudowanym hotelu Bellevue) 


poleca 


OBUWIE 


balowe 


w najnowszych fasonach 
po cenach umiarkowanych. 


SERUII$ 


pJYLIUEUU J 


które wszys'kim ciarpiącym na ż'ł dek, nerwy 

Hausena kaszelukie kakao owsiane ia t do 

nabycia w wszystkich aptekach, handlach delikatasńw, dreqaecyach l lepszych 

s lepach kaioni-lnych po 70 cf. zs karton (33 w staniolu opakowanych ko» 

stek). Nagladowrictwa bez wartości sprzedają się licznie, strzedz sie przed 
niwi należy, 


| Hausen i Ska Cassel Cheb 
Jeneralne zastępstwo dla Austro Węgier L. Koestlin 


HOLIS 


aluty „servńas" 


EZ Z Z ZZ ZE Z WAZY 


Ciągnienie nieodwolalnie 2u lutego. 
Główna * ygrana 


7 D OOO et 20%, potr. 


Losy po 50 kr. polecają: M Jnoacz. Kitz i Stoff, M Klarteld, Samuely i Lsa- 
dau, formann i Feigmbsaum, Gustaw Max, Schellenberz i Kteissr, A Schal- 
lenberg i Syn, Sekal i Lilisn. 


Wielka insprucka toterja | 


NAWOZY SZTUCZNE 


każdego rodzaju 
dostarczają wszędzie uzdolnione do konkurenoyi 


Fabryki kwasu siarczanege i nawozów 
sztucznych 


A. BCELECALNM 


Biuro centralne w PRA DZE, Heinrichgasze nr. 27. 


Fabryka maszyn i odlewarnia żelaza 


E. Bredt i Ska. 


«w Ottynii. 
poczta, telegraf | rtacyn kolei w miejseu. 
zatrudniająca 290 robotników 


Maszyny parowe. 


Kotły parowa wszystkich systamów, 


Rezerwogry spirytusowe, 


Viszeikis aparata | urządzenia gorzelniane, 


Urządzanie tartaków, 
Koła pasowe, 


Kompletne urządzenia transmisyjue, 
Odiewy wszelkisge rodzaju podług własnych | nadesłanych 
Koporacyc jak najtaniej. 


węgierskiego 


alny: Lrdwik Mas'owavi 


Spróbować należy prawdziwe 


Hausena kagzelskie kakao- owsiane 


Szczególnie piękne nadzwyczajne 


NG > SS GL 


Suknie balowe i wieczorkowe 


z wełny i jedwabiu 
w wszystkie modne Kolory i odmiany. 


Z poważaniem 


Z olbrzymiego wyboru towarów podajemy uastępujący wyciąg celem 
zorjentowania się : 


Prześliozne, lekkie czysto wełniane materie medue za metr no 36, 41, 45 52 55, 60, 
68, 70, 85, 95 kr., 1.10, 1.15, 1.30, 1.35, 1.40, 1.45 1.70 1.80, 1.95, 2.—, 
2.10, 2.25, 2.40 i t. d. 

Szozególnie piękne nader efektowne najmodniejsza materje jed abae metr po 60 i 
70 kr., złr. 1.10, 1.20, 1.35, 165, 2.—, 2.30, 2 SO, 3.50. 

Bardzo ciężkie, prześliczne wsraniałe brokaty jedwabne metr vo 2.30, 3.75, 4.20, 6 — 

Wspaniałe bardzo ciężkie jedwabie Duchesse w wszystkie kolory metr złr, ©. i 

Najlepsze, czysto jsdwabne, wedle ostatniej mody Pongis imprime najpiękniejsze desenie 
metr po 1.20, 1.35, 1.40, 1.55, 1.60. 

Atłas kostjumowy metr. po 86, 75, 98 kr. 

Atłas w kwiaty na chłopskie kostjamy metr 75 kr. i złr. 1. w 

Specjalne kolekcje najmodniejszych białych jsdwabji ma toalety ślubne itd. itd. od 65 kr. 
aż oo 8.75 (w każdej cenie) « 

Piękne aksamity w wszystkie odmiany kolorów jasnych i ciemnych metr 56, 98 kr. i 

20. 

Jedwabne plusze jasne iciemne kolory metr mìr. 1.— i 7.35. 

Prześliczna najnowsze pięknie deseniowane batysty metr 48, 54, 58, 60 kr. 

Batyst etamine (najnowsze) metr 80, 85 kr. 

Batyst cordonne imprime metr 85 kr. 

Franc. voile imprimé czysta welna 58, 80 kr. 

liczne wzorkowane białe ażnrowe b tysty metr po 25 28, 35, 36, 40, 52, 56, 
82, 98 kr. 
Modne 1 ewantyny (najnowsza desenie) met" 82 kr. 
Kretony dla chłopskich kostjamów metr 26, 28, 32, 35, 38, 42 kr. 


EF” Dia prowincyi =ielkie zbiory wzorów i illustrowane 
żurnale karnawałowe na żądznie gratis i frznko. "Wg 


4 


ae, TR 
2 IWC 


Dom towarowy 


D Lessner 
Wiedeń, VI, Mariahilferstrasse 8l—83. 


meg” Własne stelier do wyxonania toalet poleca się. -we 


chorym i zdrowym nailapiej 


F. Giacomeilego pierwsza 
więdeórka mączke dla dzieci. Do 


| = Pożywienie dla dzieci! 


nabycia u Z. Bukera spad. aptek. 
i w droguerysch K Sklepińskiego, 
Leona Menkosa, Uoboza i Freqdmana i Wolfa Czoppa. 
| i Cena małej puszki 45 ct, wielkiej 50 ct. 
| i Główny skład: Alte k. k. Fsldąpetheke Wien I Stefansplatz 8. Dziennie 2 razy rozsyłka, 


w "R £ cz p p z 1 m 
Celem położenia tamy nańuzsyciczi niektórych restauraterów, MAm zaszcyt POK- 
dnó do pablicznej wiademości, śe 


PIWO OK OCIMM UKIE 
sprzedają Ba szkicnxi tylko nastepujące firmy - 
Teofil Teichman, Jagiellońska. 
N Teepfer ul. Trybunalska, l, 12. 
Józet Ehrlich, kawiarnia teatralna 
Józef Fiieg ul. Jagiellońska 1. 22. 
Jam Ważmy Czarneckiego. 
Noweżeniuk J. Kopernika 4. 
Jerzy Wirsch Solarna 8. 
Wiad Mezłowskiege, ul. Grodecka |: 79. 
Fiwiarmia okocimaka p. Henryka Woirege ulica Sykstuska 
róg Błowackiego. 
fMzymon Post gl. Krakowska. 
Haro! AP EE ul. Teatralna naprzeciw Kościoła Jeznickiego. 
sii oya kolejowa. 
m. Stoff ul. Sobieskiego. 
BM. »alzberg ul. Kołłątaja, róg Kaxi mierzowskiej 
N. R. Tiimxer Chorąiczyzna. 


HERBATY 
ciemno nasigsgające. 


Nowo otworzony sk 


| 


l az 


| ataami, 


ład płócien korczyńskich 
Tow. kraj. dla handlu i przemysłu 
We LWOWIE, ul. BATOREGO 10, (naprzeciw gm sądoweg *) poleca 
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z ukończoną 8 klasą wydziałowś, poria- 
dająca czteroletnią praktykę przy szkola 
Judowej  uzdolsiona przytem w robotach 
recrnych, poszukuje pozudy na wieś Jub 
do miasta w charakterza nauczycielki vry- 
wstnej. Taskawe v łossenia pod adresa 
„Nau-zycielka* Ustrzyki dolna 29. 


Nauczycielka 
ratynowana z wysokiem wykształceniem 
i wielole nią praktyką, posiad.jąca grun- 
townie jezyk francuski, niem'ecki, polski 
t muzyke perfekt, oraz wszystkie wyż- 
sze nauki szkolne i klazyków, megąca 
sie wykazać wielu cbiubnemi świaće: 
poszukuje umieszczenia na wsi 
do starszych pawienek. Bliższa wiadomość 
H J. nauczysiełka u pani Matr al. Ks- 

mińskisgo 1. 24 Stsniwawów 


Cukier potaniał ! 


pół k'lo w głowie 17 ct. 
Pół kile częściowa 17 i pół ct. 
Pół kilo w kostkach i mączce 17 i pół ct 


tylko w handla 


Leonarda Soleckiego 


ulica Batorego liczba 2 
we Lwowie. 


Herbatę 


aromatyczną uznaną za najlepszą 
poleca 


Fryderyk Schubuth 


Lwów Rynek 45 
pół kiło Ćougo słr 1.90 
e n Spouchone złr. 2 i 230. 
`.» n Zbiór majowy zir. 3. 
n. „ Kalsów ztr, 4 
Otruehy harbat pół kilo złe 1.50, 
1.80, 280, opakowan'e nia zalicza się: 
Cenniki opłstnie 


Rok zatożenia 1789. 


| 
| 


Miohał Lande Skarbkowska. ól S Oon o cesarskia A A 3— 
Abrakhom Bothberg. Kaźmierzow ska. "p Familjnej 8.— 
Dawid ikessaier, Pańska 5 m > . . m 

Jakób Lówenheck ui. Trybunalska, „x „ Meiange de Moskau. 4.— 
Wiikelm Melimam, al, Kazimierzowska, + n _ Imperial i . 5,— 
Jam Ladwig. nijoa owska l, 7, „ „  Wysiewek . 160 


Władysław Bauaxalszi, ul Sxeptyckich. 
Make Amerhan „Pod sroczką' Kopernika 10. 

Józef Jankowski ul. Halicka . 

Pawiłon ekocimaski plac wystawy. 

Główne kastąpstwo i sklad piwa beczkowego u pp. Ozyasza Wixla i Syna al. 
Bogusławskiego l. 13. Telefon Nr. 6. skład piwa flaszkowego a pana 3 Wiszera ul. 
Bykstuska |. 14, Telefon Nr. 149. an" 

Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwow- 


herbatę 


nadto zastrzegam sobie wystąpió w drodze sądowej przeciw. 
sprzedaży obcego piwa pod marką okocimskiego. 


Jan Götz browar w Okoelmie. 


ande 


pól kilo Congo zìr, 1,80. 
n kilo Sogchong złr. 2. 


Handel Herbaty i Kawy 


EDMUNDA KIEDLA 


, dobrze nsciągającej złr. 3. 
„ kilo Kaysow. czarnej złr. 4. 
„ kilo Sauriuskiej sir: 4, 


Opakowania nie Liczy WIĘ, 
Zamówisnia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą. 


— ni nc raw Z 


es =mwmnimnę 


Są one w udziałach po 200, 1.000, 2.000 i 10.000 koron 
z kwart-lnynmi 1 stycznia, 1 kwietnia, 1 lipca, 1 października 
płatnymi kuponami zaopatrzone i spłacalne przez półroczne 
wylosowanie po koron 210, 1050, 2100 1 10500. 

Zapadłe kupony i wylosowane obligacys wypłacają się 
bez wszelkiego ściągania podatków lub należytości. 


po ocenach przystępnych 


leus | Krzyszkoski 


Lwów 
plao Marjacki liczba 6. 
obok botelu francuskiego, 


P:pier s fabryki Fijałkowskich w Białej. 


bieliznę męską 


w największym wyborze polecają 


Leonarda Soleckiego 


we Lwowie nlica Batorego liczba Y. 


i i | pi imski zbiory maj tegoroczną znakomi! à 
skioh nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskis amei Aa l pzy > pij sskapoa rój NAA 


„ kilo Melange de London aromatycznej 


- Bezpośredni import KAWY i chińsko-rospikiej HERBATY 


w najszląchetniejszych gatunkach 
poleca 


hande! KAROLA BALLABANA we Lwowie 


pl KAWY 
opłacone do każdej stacyi pocztowej 
4'/, klg. grubo ziaraista Oey len 10.7 
bardzo ładna Ceylem 10.40 
średnia Ceylon . , 10— 
Guetamałla bar, dobra 9.50 
Pertorico 1 + 9.— 
Złotą Jawa - . 10.70 
Mecca arabska * 10.70 


Kawy są bez wyjątku czyste w smaku i silno-aromatyczne 
iz O e 


Pomioszk ania elegancko ars4 *Z)na 
(k mpletnie) składające się x 5 pokoi i 
kauhat ma pierwsiem pietrze przy ulicy 
Technickie! jest zarsz do najęsia mie- 
niecrnie lab kwartalnie za cenę 250 xlr. 
kwartalnie. Zgłosz=nia do L, 219 Ces- 
tralne Bióro Ogłoszeń Lwów Koperni: 
ka 11. 1-8 


równej, 
„ II pietro 


biorących 
umiarko- 

BA 

I e a boki 


rL się można 

gwaran v 

pił Wecke sę. 
strygow ania 


Ważne dia Pań! 


o 
m 
o 
PTE EE 
` p kla wysiewex herbacianych złr. t.20. z 2 R ğ 
we Lwowie plac Marjacki L 10. > kila wraiewsk z  najlspazych zj 13" gia i zł J 
NE sir. 1-60. = 
poleca | __ poleca najlepsza vY „ kila okruchów z herbat »łr. 2 "m aE i gł EA 3 
H E R R A TĘ K A Zamówienia z prowincyi odsyła się | a Fa 
o smaku czysto aromatycznym, któ- odwrotną pocztą nie liczac onakowaais. | 3 ź s a Ja: hebr 
zbieru majowego: re rozsyła franco Logo do kai- | HNK | ŻĘ 85 gi 3 
. tr 3 A WO a ma R 
Ydll Bongo i aLa ZE zie - DONE i pr. Jasińskiego sz dA] 

Soachong czarna _ 2.— Portoriw . . . « : 9.— —.80 Poradnik |.  dhace. Ślaż a 
„ zbiór majowy 3.- (Cuba gruboziarnista 9.50 —.90 " 9 Ant ń K 
Kaysou czacga . , 4- Coya lalom |... 10 I~e dla suchotników r. - MOICKI 

Melange de London 4.— " „ przednia . 10.40 1.04 f 
Wysiewki herbat . 130| »  „ grub. ziar. 10.75 1.08 Cena 3D et. apecyalista od lai przeszlo 30 dla cho- 
Wysieu ka pajlepsz. n perłowa . . 10.76 1.08 DETO WORK PCWECE Bp ób skórnych, wanerycznych jakoteż àis 
herbat , . . . 1.64|Mocca arabska aromat. 10.75 1.08] SENES — za adm a | ckorób pęcherzowych Na żądanie poradnik 
Jawa złota 105.10) GĘGGOYOOZBEOGGGS|iu arisa (sponi nowo  przerobieny) 
Foradnik 


l alr. (pocztą dyskretnie), 
kobiet pneztą 60 ct. Lwów, ul. 
A 5. cedynnie od 9—10 I od 8-4 


Princeski 


przepystne pieczywka do herbaty wyrabia: 
ne co”zień świeże ma sposób zarraniezny 
w gazowym aparacie polecą 


H. TRETER 


fabryka parowa czekolady i cakrów, prsy 
ulicy Kopèrnika I. 3, 
pół Ko Princesków 1 sł. 
pół Ko najwyborniejszych cukrów desero- 
„wych 1 zł. 3! ct. 
Czekolada I Kakao zawazo majśn/etgze. 


Drukarnia nar. St. Mavieckigo i Spółka Hotel Zorża.Z arządca W. Hodak. 


